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WOLNOŚĆ UMÓW, 


teczne. Prawodawca nie stoi dzisiaj 
Bo walność umów 
dopuszczona między równymi 
między silnym i słabym i praw wie 
nien stać po stronie o słabego. „Tam 
gdzie chodzi o klasę hojna tam niema 
wolności umów jmniej w dzisiej- 
szem społecznem prawodawstwie, Tam 
wszędzie prawodawca jest po stronie ro- 
botnika, jako słabszego, ażeby zrównać je- 
go szanse życiowe w porównaniu z tym sil- 
niejszym, z pracodawcą. 
BRAK MIESZKAŃ. 

Ustawa ta wiąże się z zasadniczą spra- 
wą, z kwestją mieszkaniową. Kwestja mie- 
wzkaniowa nie jest tylko kwestją dnia dzi- 
kiejszego. Jest to stara kwestja, W każe 
dej dużej pow europejskiej można 
znaleźć salę ełnioną. pracami, napisa- 
nemi na reai kwestii mieszkaniowej, to 
zraczy ma temat walki z brakiem mieszkań. 
I przed wojną wszyscy prawodawcy, wszy- 
stkie paniamenty świata interesowały się 
temi kwestjami. P. Suligowski, o którym 
wspomniałem na począlku swego przemó- 
wienia, jeszcze w roku 1889 zajął się tą 
kwestją i mówił w książce swojej, którą w 
zbiorze swaich pism przedru ł gorzkie 
słowa które pozwolę sobie tu przytoczyć. 

„I czemże my się zajgujemy, jeżeli tego rodza- 
ju kwestje. pozostają w zupełnuj posiewierce? Po. 
chłąniamy sprawozdamia o wielkiej polityce, goni- 
my za wielkimi problematami wicku, karmią nas 
tysiącznemi rzeczami, które niczego nie uczą, a 
zapominamy o sprawach najbliższych, Znamy tak- 
tykę Salisbury'cgo lub Floqużta (p, Sutigowski pi- 
zał w r, 1889), wiemy, co gobi awanturnik Boulan. 
ger, na jakim koniu córka jego jedzie do ślubu, 
badamy na wylot miłostki arcyksięcia Rudalfa, za 
mało jednak okazujemy ochoty do poznania sie 
bie samych, swoich braków i ułomności, swoich po- 
trze i niedostatków..." 

Sprawa mieszkaniowa jest wszędzie, 
tylko że ludzie, pracujący w innych warun- 
kach niż my, w warunkach wolności. pań“ 
etwowej, mieli może więcej czasu i środ-- 
ków ra to, ażeby znaleźć remędjum na te 
straszne braki. Proszę Panów, przed woj- 
ną Radą miasta Paryża, zbudawała 26,000 
małych mieszkań robotniczych, W Paryżu 
powstały olbrzymie kamienice z fundacji 


wielkich fiłantropów i wielkich bogaczów.. 


Mamy u nas małą anałogję na ulicy zdaje 
şe, Górczewskiej, fundacje Wawelberga. 

W Lipsku między r. 1919 a 1921 rada 
miejska zbudowała 7.000 mieszkań dla kla- 


robotniczej. My mamy prawo i mamy 
i Słowiązck zapytać siebie, co zbudowaliś- 
my? Państwo nasze pomogło zbudować 


"Ale to tylko potwierdza to, co 


1 

kilkanaście domów, które nie są wcale 
przeznaczone dla ubogiej ludności, wcale 
nie są przeznaczone dla ludności pracują- 
cej. To są bardzo piękne mioszkaria wie- 
lopokojowe dla ludności zamożnej, półza” 
możnej, jeżeli chcecie, My w tej dziedzi- 
nie nic nie zrobiliśmy, a robić potrzeba, dla- 
tego, że to nie jest kwestja tymczasowa, 
związana z wojną, ale kwestja wielkiej wa- 
i i dlatego jabym rozumiał prawadawcę, 
tóry, uchwałając ustawę mającą na celu 
likwidowanie moratorjum mieszkaniowego, 
jednocześnie wystąpiłby z wielkim planem 
pozytywnej pracy w tej dziedzinie, która- 
by zaradziła tej wielkiej potrzebie, jaką 
jest brak mieszkań. To jest kwestja obsze- 
rna i złożona, ale proszę zwrócić uwagę na 
jeden jeszcze moment tego strasznego o- 
brazu, w którym żyjemy, na  spekulację 
mieszkaniową. 


W 1921 r. uchwalono w Belgji ustawę, 


mającą na colu przyjście z pomocą wszyst- 
kim stowarzyszeniom, mającvm na celu 
budowanie tanich mieszkań, Państwo bel- 
gijskie przystąpiło do tego stowarzyszenia 
© NIEZ prywatno: - publicznym z ka* 
pitale miljona franków. 


Ta ustawa powinna być nietylko prze- 
tłumaczona, znajduje się ona w bibłjotece 
sejmowej, —ale powinna być naśladowana 
i wtedy rozumiałbym może prawodawcę, 
rozumiałbym, że przystępuje do likwidacji 
ustawy o ochromie lokatorów, ustawy któ- 
ra zrodziła się pod wpływem wojny. 

Rład odpowie: nie mam pieniędzy. 
Poczekajcie aż Skarb nasz będrie pełny. 
poczekajcie aż dokonamy sanacji Skarbu. 
powiedzia- 
łem, że chwila, którą sosie Rząd wybrał 
na składanie nam tej ustawy, jest przed- 
wczesna i że lepiej było porzekać na chwi- 
lę. kiedy byłoby” można przyjść w jednym 
ręku z tą ustawą, która jest ustawą wojny. 
i drusiem z ustawą, która jest ustawą poko- 
ju. Proszę Panów, tego państwo nie wczy- 
niło — i otwiera wolną rękę spekulacji. 
IM KTO UBOŻSZY, TEM WIĘCEJ PŁACI! 


Proszę zwrócić uwagę Wysokiego Se- 
natu na pewien szczegół w tej sprawie mie- 
szkaniowej. Istnieje przez  statystyków 
sformułowane t. zw. „prawo. Schwabego'* 
—był to statystyk niemiecki, który w rcku 
1867 wystąpił z formułą, że im, kto jest u- 
boższy, tem większa jest kwota, którą on 
wydaje na mieszkanie, 

„ Mam tu pod ręką cyfry dla Wrocławia 
ipozwolę sobie podać je Panom. Dia Wro- 
cławia obliczono, że w r. 1880 mieszkańcy 
mający dochodu rocznego 420 mk. wyda- 
wali z tego na komorne 28,9%. Mieszkań- 
cy, mający do 600 mk. dochodn. wydawali 
na komorne 21,5%, mający 12.000 -— wy- 
dawali tylko 13,7%, mający dochodu do 
15.000 mk. rocznie — 12,5%, mający do 
60000 dochodu rocznie — wydawali tylko 
3,5%, a ci, co mieli powyżej 60 000 —3.4% 
na komorne. Pęgszę to porównać. Ci maj- 
ubożsi, którzy mieli dochodu da 420 mk. 
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rocznie, wydawali 28,9% na komorne, t. zn, 
prawie trzecią część zarobku, a ci którzy 
mieli powyżej 100000 płacili tylko 3,5% 
od tego swojego olbrzymiego dochodu. 
aką samą statystykę, przeprowadzo- 

no 10 łat później w 1890 r. i co się okazało? 
Ci, którzy płacili w r. 1880 — 28,9% swe- 
ge dochodu tytułem kaomornego, płacili już 
31,8%, mający dochodu do 600 mk. i pła- 
cący w r. 1880 — 21,5% tytułem komorne- 
go, płacili już 22,47% i t-d., Ci, którzy mie- 
li do 12.000 dochodu i płacili 13,7% w r. 
1880, 10 lat później płacili 10%, a ci, ca 
mieli dochodu powyżej 100.000 i płacili w 
r. 1880 — 3,4, płacili już tylko 2,6% od do- 
chodu swego właścicielowi kamienicy, 

To'są cyfry nadzwyczaj ciekawe i nad- 
zwyczaj pouczające. Dlaczego tak płacili? 
Statystyk niemiecki, z którego pracy korzy- 
stam, mówi, że w Niemczech zauważoco ten 
zadziwiający fakt, że tam komorne nie by- 
ło wyższe, niż w krajach najbardziej kultu- 
rałnych, najbardziej cywilizowanych, niż w 
krajach o starym przemyśle, ale było naj- 
droższe w Berlinie. 


SPEKULACJA, 


A dlaczego? Dlatego, że tam była naj- 
większa orgja spekulacji. Kiody ostatnia 
ustawa francuska o ochronie lokatorów z r. 
1922 była dyskutowana w senacie francu- 
skim, bardzo znamy działacz konserwatyw- 
ny francuski, p. Dausset, b. prezes rady 
miejskiej m. Paryża, opowiadał na podsta- 
wie statystyki, którą miasto zbierało, że w 
Paryżu niema wolnych mieszkań. Myśmy 
czytywali w gazetach, że nawet deputowani, 
senatorowie świeżo wybrani w 1919 r. ńie 
mogli znaleźć dla siebie mieszkań; tak jak 
nasi senatorowie w Milanówku, jak oni mie- 
szkali w okolicach Paryża. 

Nie było tych mieszkań, ale teatrów 
przybyło bardzo dużo w Paryżu w ciągu 
tych kilku lat i p. Dausset w swojej wielkiej 
mowie, którą państwo mogą odczytać w ste- 
nogramach przemówień parlamentu francu- 
skiego, które mamy tutaj w bibljotece sej- 
mowej — opowiadał, że teatrów było w Pa- 
ryżu w 1914 r. — 44, w 1922 r — 57, sal 
koncertowych i music-hall'ów w 1914 r. — 
43, Z: 4 A ich już 60, sal at 
wę i dancingów było 10, a w 1922 r. było 
ich 30, kin było 100, a w 1922 r. — 200. I 
pąDausset mówi — dla tych wszystkich in- 
stytucji mie budowano nowych domów, te 
wszystkie instytucje znalazły sobie miejsce 
w starych micszkaniach, w sklepach, zmie- 
nionych na instytucje tego rodzaju. Dla- 
czego to się dawało robić? Bo właściciel 
takiego zakładu płacił właścicielowi tego 
mieszkania odpowiednią ilość franków. Ten 
człowiek wynosił się na prowincję lub gdzie- 
kolwiekbądź. To jest spekulacja. Dausset 
powiada w swojej É 
paryskim, cytuję to, bo zdaje się, że będzie- 
my się dzisiaj zajmowali także stragania- 
rzami. Taki strafaniarz paryski wynajął 
sobie kawałkkk chodnika od wlasciciela ham- 
dłu win. Właściciel handlu win otwierał 
swój sklep o godz. 9 rano. Ten straganiarz 
handlował masłom. Stoi tam od 5 rano, je- 
mu wolno sprzedawać do 8%, musi uprząt- 
nąć chodnik á za to prawo płaci 4.000 fran- 
ków rocznie. Dausset cytuje, że taki sklep, 


za który płacono 3 0% w 1920 r., przynie-. 


sie właścicielowi 16.000 fr. 
Proszę penei to jest spekulacja. Ja 

tu mówię.o Francji, ale myślę cały czas o 

Polsce. Co prawodawca 


uczynił, ażeby w 
krócić tę spekulację? Sad sę ado- 
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ć podobne cyfry dla naszych stosunków, 
pi <A ŁA jest bardzo niedosko= 
nała i dlatego magistrat m. Warszawy nie 
mógł mi dostarczyć cyfr analogicznych do ` 
tych, które podawał Dausset w senacie (rame 
cuskim. Panowie ci dziś mi powiedzieli: 
nie mozemy ustalić tych cyfr, ani dla tea- 
trów, ani dla kinematografów, których=w 
Warszawie jest obecnie 35 — to jest cyfra _ 
dość pokaźna, jeżeli ją porównamy z ilością _ È 
200 kinoteatrów, istniejących w Paryżu. _ 
Pisze mi naczelnik wydziału statystycznego 
w magistracie: „UStalenie liczby ubikacji — 
zajętych przez te instytucje, wymagałoby 
pr zenia spocjałnego spisu”. Wy- 
dział zaznaczył, że na 35 kin — 12 mieści 
się w lokalach, przerobionych ze sklepów i 
mieszkań. Co robi prawodawca, aby ukró= 
cić taką spekulację? Nic nie robi. > 

I otóż lokator jest oddany na łup z jeda 
nej strony prawu własności, tak jak to pra» 
wo określa 544 art. kodeksu cywilnego abe 
solutum dominium (bezwzględna władza) 
właściciela domu, a z drugiej strony — na 
łup spekulacji. 

PRECZ Z TAKĄ USTAWA! 


Dla tych wszystkich względów staną= 
łem tutaj dzisiaj przed wami, ażeby wypo- 
wiedzieć się przeciw tej ustawie. Uważam 
ją ze stanowiska polityczńego za niewłaści- 
wą, uważam ją za źródło bardzo daleko 
idących wstrząśnień społecznych i tem 
wzgląd, zdaje mi się, powinien dla prawo- 
dawcy polskiego wystarczyć. 2 

Uważam ją ze stanowiska prawnego 
za błędną, jako wychodzącą z założeń, któr 
re już dziś nie mają żadnego zastosowania 
w nowoczesnem prawodawstwie, które jest —_ 
przecież prawodawstwem społecznem į de- 
mokratycznem, a będąc bea 5 
społecznem i demokratycznem, musi stanąć 
po stronie słabszych, aby zrównać ich szane 4 | 
se życiowe z silnymi, których w danym wy- 
padku reprezentuje właściciel nieruchomo- | 


ści. r 

Dia tych powodów, a także ze względu 
na to, że prawodawca nasz zapomniał opos 
zytywnej stronie swojego zobowiązania prą= ' 
'wodawczego, to znaczy o uzupełnieniu usta; | 
wy przez ustawę, która miałaby na celu — 
dostarczenie niezamożnej ludności mieszkań 
tanich i zdrowych — dla tych wszystkich 
wzślędów przyszedłem w imieniw przyją» ~ 
ciół moich zafożyć vefo przeciw tej ustawie. 
(Oklaski na lewicy). uai 


Hammering mił bić arta 
w Amul y 


Podaliśmy już wiadomość o przykrościach, 
które oczekiwały galicyjsko - hawajskiego se- 
| natora, gdyby przyjechał do Si. Zjedn. Obec- Ye 
nie jeden z naszych tow. nadesłał nam z Wil- ` 
kes - Barre (gdzie p. Hammerling rozpoczy- 
| nał swoją karjere); N-ry miejscowego dzien- 

nika 2 24 i 26 lutego b. r., z których dowiadu- 
| Jemy się bliższych szczegółów o tej aferze. _ 
Kiedy do Stanów przyszła wiadomość, że _ 
p. Witos w towarzystwie p. Hammerlinga wy: 
biera się do Ameryki celem zbierania pienię- 
dzy na fundusz wyborczy, władze przypomni- -= 
ły sobie hawajczyka. Sen. Overman, prze« 
wodniczący komisji, która swego czasu bada- 
ła aprawki Hammerlinga, zwrócił na niego u- 
wagę generalnego prokuratora, przypominając 
fałszywe zeznania p. Hammerlinga przy nate 


cnika generalnego prokuratora, okazało 
że sprawa ta wcale nie jest umorzona, że 


tylko odroczona z powodu niemożliwości 


Idzie Fammerling przyjął obywatelstwo pole 

skie i przyjechać ma do Ameryki za paszpor= 
polskim, ale nie zrzekł się wobec Rządu 
Zjednoczonych obywatelstwa amerykań- 
o. Wobec tego wydano polecenie, aby 


| 
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A Miasto Pabjanice odczuwa bodaj naj- 
ej pod względem liczbowy bezrabo- 
, które tu się zamieniło w klęskę głodo- 


- Od 9 tygodni jest zamknięta fabryka 
berga i Adlera (około 300 robotników); 
yka ta została zamknięta rzekomo z 
u kryzysu przemysłowego, a okazało 
istolną przyczyną była chęć wydale- 
delegatów i około 150 robotników bez 
h powodów, na co':robotnicy nie- 
| się zgodzić. 
"18 lutego jest zamknięta duża fa- 
R. Kindlera (2500 robot: ików). Fa- 
yk tędy Sak ym i rzeko- 
z u zysu przemysłowego, a 
ło się, że w istocie zarząd w sposób 
ywdzacyjny dąży do wydalenia starych 
boiników, oraz wogóle — do wydalenia 
miłych, sobie..robotników i do przyjęcia 
ącznie sił najmł ych, i  potulnych 
ec administracji nej. 
zeszłego tygodnia jest również 
ięta Pabjanicka Fabryka Mebli biu- 
wych (około 200 robotników). Fabryka 
zawarła umowę z robotnikami w złotych; 
e umowę tę zerwała i choe obniżyć 
z górą o 30%. Wywołało, to wielkie 
e wśród robotników. Firma ta ma 


czę! 


wego, Zw, „Praca“ i Ch. D. W kon- 
ji wzięli udział posłowie tow. Szęzer* 
i i Waszkiewicz. 

rzedstawiciel Min. Pracy, 
zakomunikował, że pertraktacje z fir- 
odberg i Adler doprowadziły do po- 
enia: fabryka pójdzie w ruch, a 156 
ów, którzy narazie nie otrzymają 


ą zapomogę w wysokości 3 mil. mk. 
zkę 3 mil. mk, razem: 6 mil, mk. Z 3 
ów, których fabryka chciała wyda- 
obecnie chce wydalić jednego i sprawę 
delegata przekazano sądowi palubo- 


Co się tyczy firmy Mebli ' Biurowych, 
ieja szybkiego załatwienia zatar- 


Tow. poseł Szczerkowski. podkreślił, 
o się tyczy fabryki Kindłom, koniecz- 
est interwencja rządu, bo dopóld firma 
stać na stanąwisku, żę do pracy 
zyjmie tego, tylko; kogo będzie chciałd i 

i się na podział pracy pomiędzy 
ów, dopóty dalsze portraktacje 
być bezowocne. Dalej tow. S. porur 


wano też kilkan 
sitek, który obróciłam na wyrepero- 
kuchri w dawnem mieszkaniu i tam 


życiu. 

! tych czasach jakoś t do Czy: 
Granowski, Nie wiedziałam, gdzie 
dótąd obracał i co porabiał, ale wrócił 
undiurze kapitana austrjackiego i objął 

komendanta miasta. Spotkał mnie 
seti niosłan do domu koszyk 

mi. Ukłomił się, podszedł, ze współ. 
m zapewniał o twej Śmierci i dodał, 

ra moje usługi. Wstąpił nawet do 


mnie to nawet, bo go znałam dawniej 
szłowieja skap':o i złego. Myślałam, 
może odmieniła wojna, Nazajutrz 
"wstąpił do nas, a: za nim ordynans 


czenia Hammerlingowi wezwania. Wpraw-. 


rządowe za. pośrodnictwem firmy |. 


p. Ulanow- | 


przez ten czas dostawać beda. tyso” | 


utrzymał mnie wtedy |. 


 kucherki į bawił się z Julia. Zdz® | we mrie 


| 4 
ROBOTNIK sobota, 22 marca 1924r 


zwanie po przybyciu jego do Ameryki. Praw- 
dopodobnie Departament Pracy (do którego 
należy sprawa przychodźców) zażądałby jego 
wydalenia jako „niepożądanego. 

W takiem to towarzystwie wybierał się 
do Ameryki b. premjer Rządu polskiego „lu- 
dowiec'* Witos. 5 à 
Hammerling jest wciąż jeszcze senatorem 


pol 


jezrobocie w Pabjanicach. 


Konferencja w Min. Pracy w sprawie zamknięcia fabryk pabjanickich. 


szył sprawę udzielenia kredytu m. Pabja- 
| nice dla bezrobotnych. 
Tow. Oberle zwrócił uwagę, że na 
pierwszej konferencji z przedstawicielami 
firmy Kindlera, akcjonarjusz tej firmy an- 
e oświadczył się w rozmowie rosyj- 
u za ustępstwami na rzecz robotników, 
ale p. Herse, przedstawiciel firmy, nie zgo- 
dził się na żadne ustępstwa. Wobec tego 
niema żadnej podstawy zasłaniamie się w 
tej sprawie anglikami przez przedstawicie- 
li firmy. Firma chce wydalić robotników, 
którzy pracowali tam po 30—40 lat, Tow. 
Oberle podkreślił, że fabryka jest w moż- 
ności uruchomienia pracy i za emi 
tych robotników. 

Pan Minister Simon oświadczył, że 
rząd poprze żądania robotników i przed- 
stawi tą sprawę p. premierowi Grabskiemu, 
m również Ministrowi Przemysłu i Han- 
lu. 


Rrwiwe zaśca przed faia Kidea 

W Pabjanicach. X 

Policja szarżuje zebranych przed łabryką 
robotników. 


(telefonem z Pabjanic) 
- piątek wiecz. 
Robotnicy fabryki Kindlera zebrali się 
dziś o godz. 9 rano przed fabryką, chcąc 
przedostać się ną podwórze i na wiecu wy” 
słuchać sprawozdania delegatów z wczo- 
ekas konferencji w Min. Pracy w War- 
szaiwie'w sprawie zamkniecia fabryki Kin- 


| dlera. 
Tymczasem policja piesza i konna ob- 
stawiła fabrykę i nie chciała nikogo puścić. 
pe sj romadziło Ary coraz pe, 
cej i CA lo 4% . st 
aaka Pamięć: Ainaa A BEDĘ "w 
, pomogi po 5 miljonów dla robot: ika, oraz 
' odbycia wiecu w sali fabrycznej. W odpo” 
' wiedzi na żądania robotników, komisarz 
` policji miejscowej zakomunikował delega- 
| tom, że dhoło godz. 4 po poł. da odpowiedź, 
„którą ma otrzymać telefonicznie od admi- 
nistrącji fabryki z Łodzi, czy wypłacona 
będzie zapamoga rabotnikam i czy będzie 
mógł odbyć się wiec: 
- Tymczasem wśród ludzi, czekających 
na mrozie i zgłódniałych, panowało coraz 
większe rozgoryczenie, a nie otrzymując 
żadnej odpowiedzi, około godz. 4% zaczęli 
dobijać się do bramy i domagać się, by ich 
puszczono. 
Na to komisarz policji z Łasku dał ro- 


« 


łakoci; jakich nie widziałyśmy Bóg wie jak 
dawno. Wzbraniałam się naturalnie przy- 
jąć taki prezent, ale kiedy zaczął pro- 
sić, że to dla wdowy po swoim koledze, ja 
łupia, niczego nie podęjrzewając, przyję- 
am. Od tylu miesięcy zresztą pierwszy raz 
zbliżył się do mnie ktoś z przyjaźnią. 
W parę dni potem pa Granowski sa- 

ędko odrestaurowali dwa 
GR i połatali dach. Potem 


p 


okazywałam mu w sposób amntyczmy, Ile 
razy rozmowa zeszła orzypadkowo na cie- 
bie, wyrażał się o tobie z wielkim szacun- 
kiem, nie ukrywając zresztą, żeście się z 
sobą w wielu sprawach różnili. 
— ZE tego roku dokonała się 
ziwna, ni ziewana zmiana. 
Smutek mój, dotąd pełen rczygnacji, zwię- 
kszył się i stał się jakiś ostry, okrutny, zły. 
Dostawałam ataków rozpaczy, której nie 
uspokoić mite moóło, Po nocach płakałam 


ał kosz pełen różnych przysmaków 4 a we dnie wybierałam się na spacery sama 


.— Potem jakoś Granowski wprosił się 


ników, atakując ich szablami. Około dwu” 


| gatów, komisarz zgodził się na odbycie 


' jakiś płomyk zły a 


zkaz szarżowanła zgromadzonych ludzi 


Policja piesza i konna rzuciła się na robo- 


dziestu u robotników zostało poranio- 
nych. Jeden z konnych policjantów 
z komia i potłukł się. 

W międzyczasie tow. poseł Szczerko- 
wski wraz z dełogatami znajdował się w 
kantorze fabryki i porozumiewał się tele- 
fonicznie z okręgowym inspektorem pracy 
w Łodzi, p. Wojfkiewiczem, co do wypła- 
cenia zapomóg'i mającej odbyć się w przy- 
szły. poniedziałek konferencja w Min. Pra- 
cy. Papete Wojtkiewicz skomunikowat 
się telefonicznie z Dyrekcją fabryki w Ło- 
da a spy się na przystąpienie na- 
tychmiast dó wypłaty zapomóg, | 

P. inspektor był również zdania, aby 
pozwolić na odbycie wiecu. 

Następnie po zajściu, na kategorycz 
re żądanie posła Szczerkowskiego i orad 


cu w sali fabryki; usunieto policje pieszą i 
i puszczono ludzi na podwórze. 

Odbył się wielki wiec, na którym po- 
set Szczerkowski i inni zdawali sprawę z 
odbytej w Warszawie konferencji i telefo- 
nicznych pertraktacji w sprawie wypłaty 
zaponóg i odbycia konferencji. 

Stwierdzono, że odpowiedzialność za 
poprzednie zajście spada wyłącznie na nie- 
telkktowme zachowanie się policji, w, szcze- 


gólności — komisarza policji z powiatu ła- 


Na wiecu nawoływano robotników do 
OWE spokoju i wytrwania solidarnie 
w waice, 
Ranni robotnicy skierowani zostali do 
Kasy Chorych. 


| Bezrobocie : 
w powiatach Oii ikiiki 


Lokauty w cementowniach i w fabryce „Ol- 
kusz*, 

Dla nikogo nie jest tajemnicą, że prze- 
myst polski odbudowany został kosztem t. z. 
pożyczek markowych, które sprowadzały się 
do zwykłego naciągania skarbu państwa. Mar- 
kowe kredyty dawały przemysłowcom moż- 
ność rozwijania swoich fabryk kosztem całe- 
go społeczeństwa, a z chwilą kiedy Rząd roz- 
począł naprawę skarbu i zaniechał dawania 
markowych pożyczek, przemysłowcy rozpo- 
częli sabotaż na całej linji. PAZ, 
I tak, jak pisaliśmy już w fabryce emaljo- 
wanych naczyń zlokautowano w dn. 14 b. m: 
1200 robotników i robotnic, stawiając bezczel- 
ne żądanie obniżki zarobków o 25 proc., pod- 
czas, gdy zarobki robotników olkuskich są tak 
śmiesznie małe, że najwyższy zarobek wykwa- 
lifikowanego robotnika wynosi 5,500,000 mkp. 
a najniższy 1,800,060 mk, Taka sama fabryka 
w Bielsku również żądała obniżki, jednak bez- 
skutecznie i robotnicy w Bielsku zarabiają o 
50 proc. więcej, niż w Olkuszu. 
Otkusz” ma obstalunki: wagony stoją na 
rampie w oczekiwaniu ładunku. 
Na skutek interwencji posła tow. Kwa- 
pińskiego p. minister pracy zwołuje konieren- 
cje do Warszawy dla omówienia tej sprawy. 
Oprócz fabryki w Olkuszu, stoją cemen- 
townie w powiatach: Olkuskim, Będzińskim i 


albo z Granowskim. Nieraz zajeżdżał san- 
kami i brał mnie na dalekie wycieczki, aby 
mnie rozerwać. Włady dopiero zauważy- 
łam, że mu się podobam i sprawiło mi to 
yjemność. Zaczęłam się bawić nam, do" 
uczać mu a nawet pastwić się nad nin. 
aee ipri opanowywała mnie śmóertelna 
melarcholja, to znów nerwowa, hutlaszcza 
wesołość. Nie wiem, jak: to opowiedzieć ale 
(on we mnie wstąpił djabeł, wyśfhiewa- 
ący wszystko, nawet mnię samą. Nie do 
znawałam już w sobie dawnej 'skamienia- 
łości i apatji. Gdy nadszedł atak rozpaczy 
rzucałam się wtedy na łóżko, gryzłam pal- 
oe i usta, biłam się po głowie, wyłam, a po- 
pe wpadałam w odrętwienie ale na krót- 


— Raz, kiedy byłam iw takiem uspo- 
sobieniu, właśnie zajechał Granowski i PL. 
wiózł mnie w lasy śniegiem zasypane, Pa- 
miętam to dobrze. W jednem miejscu, na 
polanie oświetlonej księżycem, ukazał się 
nam wojenny cmeńtarz ógromny, pełen bia- 
łych krzyżyków. które tu rosły jak drugi 
las jakiś ale las martwy, pokryty grubym 
śniegiem, przerażający, milczący. Granow- 
ski rzekł, że w tej mogile pogrzebano sześć 
tysięcy połegłych. Patrząc na tę okrop- 
ność miałam najpierw uczucie, że się w lód 
zamiehiam, potem gdzieś w sercu błysnął 

{ palący. Zaśmiałam się 

w głe i powiedziałam do Granowskiego: 
„Oni próchnieją, on spróchmiał — ciebie 
miałam na myśli — i my kied$ś spróchnie- 
jemy. i pan, panie 
itamie ?" 


zana 


Wszyscy zśnijemy, i ja 
kapitanie, Kochasz Het it: 

— Tego dnia został już u mnie 
w noc i odtąd bywał wciąż a nigdy nie za- 
pominał © kobi z sobą wina.a f 

— W maju otrzymał kapitan Granow- 
ski, jak twierdził, rozkaz udania się na 
front, W jesieni urodził się chłopiec. 

— Wtedy zaczęło si jeszcze strasz- 
niejsze. Ludzie — o ci ludziei ludzie! — 
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innych; we wszystkich tych cementowniach 
przemysłowcy wysuwają żądanie obniżka płaa' 
cy o 40 — 50 proc. 


REP 
STRAJK WĘGLOWY W ZAGŁĘBIU 
KRAKOWSKIEM. ł 

„Naprzód donosi, że w kopalniach „Sie 
lesia" i „Brzeszcze” wybuchł strajk. Powoe 
dem strajku było żądanie przedsiębiorców 
zmiany w 8-godzinnym dniu: pracy. Na innych 
kopalniach panuje również wrzenie, ponieważ 
przedsiębiorcy oświadczyli, że w razie 8 - goa 
dzinnego dnia roboczego będą płacili tylko 
trzy czwarte „szychty”. mę Sckretarz Związku 
górników interwenjował w Urzędzie Górni» 
czym w Krakowie w tej sprawie. 


Drożyzna. 


4 
| 
© PASEK ZBOŻOWY 


Wczoraj na giełdzie zbożowo - towarowej 
tranzakcje zawierano po 23,000,000 mk. za 
100 kig. żyta. Interwencja w kierunku działa- 
nia na zniżkę ze strony GUZohanu nie była 
podjęta. Pocieszającym jednak jest objaw. że 
z Poznania sygnalizują zniżkę o 1,000,000 mk. 


na 100 kig. (v). 

CENY MIĘSA. 
Wczorajszy dzień na targu mięsnym Za» 
znaczył się wybitną zwyżką ceny trzody chile | 
wnej. Kilogram żywej wagi wieprza kalkulos 
wał się od 2,700,000 mk. do 3 milj. mk. Cha. 
rakterystyczne jest to, że podaży nie było 
żadnej, jedynie pozostało 51 sztuk wieprzy z 
dnia poprzedniego. Na rynku wołowym i cies 
lęcym ceny utrzymane. (v). 
DROBNA ZNIKA, 
Rada naczelna polskiego przemysłu cu- 
krowniczego uchwaliła obniżyć cenę kryszta» 
łu na trzecią dekadę marca z 68,60 do 67,85 
franków szwajcarskich za 100 kg., co wynosi 
15 centymów na 100 kg. Zniżka wywołała jest 
zastojem w handlu cukrem. Zastój ten wywo- 
tany jest z jednej strony zmniejszeniem spożye 
cia z powodu przekroczenia na równi z innye 
mi artykułami pierwszej potrzeby cen przede 
wojennych, z drugiej zaś znacznemi zapasami 
cukru posiadanemi przez siery zamożniejsze, 
a poczynionemi latem i na jesieni r. z. w okrea 
sie stałej zwyżki cen cukru. (b). 
NOWA ZWYŻKA TARYFY KOLEJOWEJ. 
Obok dokonanego już podwyższenia ta- 
ryff osobowej, projektowane jest skasowanie 
najniższej klasy taryfy towarowej, t. j. autos 
matyczne podwyższenie taryfy towarowej © 
25 — 30 proc.ll i 
W taki to sposób Rząd sam wywołuje 
drożyznę 1 kręci się w błędnem kole. A przy- 
tem Rząd wywołuje ciągłą niepewność w sto- 
sunkach: niedawno, z powodu podwyżki cen 
biletów LI klasy, zapewniano, że taryfa toe 
warowa pozostanie bez zmiany. Teraz zmiae 
na ma nastąpić. Jest to niebezpieczna lekko« 
myślność. 
Sannea JANE ie DW a A PAZERA Ec APO TA NEA) 
Staraniem Komitetu Organizacyjnego 
„Dnia Kobiet” zostało zakupione przedstawie 
mie w Teatrze im. Fredry (przy ul. Śniadeckich 
ur. 5) p. t. „Dziewczę z chaty za wsią“ ua dzień 
26 marca. Bilety ze zniżką 25 proc. w cenie 
od 1,500,000 do 6,300,000 nabywać można coe © 
dziennie w Administracji „Robotnika”, Wae 
recka 7 do godz. 5-ej i w C. K. W. P, P, S. 
od 5 — 8 wiecz. 
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sadę musiałam opuścić, trzeba było é 
jalciegoś utrzymania. Pomógł mi jeden 
czławiek, od którego najmniej chyba mo» 
głam się spodziewać jare | i mówił, że 
czyni to przez pamięć dla ciebie, swego ulu. 
bionego ucznia. To ten „zatabaczony bel- 
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OBO TN IK sobota, 22 marca 1924 a 


' Zapisy na akcje Banku Polskiego, 


Zapisy na akcje Banku Polskiego wzmogły cię, 
ale wciąż jeszcze w stopniu niedostateczńym, 

Sięgnęli nareszcie do swych kies magnaci: Au: 
gust Poiocki zapisał się na 200 akcji Andrzej Lu- 
„bomitski na 100 i Henryk Potocki na 100. Czy to 
jećnak nie zamalo, gdy administracja dóbr ks. 
Dennersmarcka na G. Śląsku zapisała się na 50 


„akcji, a niemieckie akcyjne tow. Giesche w Kato- 


wieach na 1000 akcji. 


P. K, O. na Bank Polski. 


Wczoraj P.K.O. zlożyla w PK.K.P. drugą ratę 
w: sumie 100.000 rubli w złocie na poczet akcji Ban- 
ku Polskiego, subskrybowanych przez dyrekcję i 
pracowników tej instytucji, 


Egzekwwanie podatku majątkowego. 

W dniu 20 b. m. na terenie Warszawy doko- 
tseno 1068 dalszych egzekucji zaleglości podatku 
majątkowego 

Zajęcia dokonane zostały między innemi na 
większe sumy w firmach: Wacław i Marjan Ma- 
słowscy, zaklad krawiecki, Warecka 3, na 1.000 
fr. zł, i Jakób Szwartz, sklad przyborów dentystycz 
Rych, Greniczna 6, na 8000 fr. zł ` 


Wpływy z danin i monopoli. 


W pierwszej dekadzie b. m. do kas skar- 
bowych z ważniejszych danin, opłat stemplo- 
wych i piece sy wpłynęło 18,359,347 fr., gdy 
w tym okresie lutego wpływ ten wynosił tyl- 
ko 5,779.074fr. zł. Het * 


„Podatek dochodowy, który w l-ej deka- 
dzie lutege dał 571,582 fr. zł, w I-ej dekadzie 
marca dał 1,067,385 fr. zł.; podatek od spiry- 
tusu dał w I-ej dekadzie lutego 1,667,163 fr. 
zi., w l-ej zaś dekadzie marca 3,497,497 fr. zł, 
opłaty stemplowe w l-ej dekadzie lutego 
664,200 fr. zł, w l-ej zaś dekadzie marca 
1,739,067 fr. zł, wreszcie monopole w 1-ej de- 
kadzie lutego 515,369 fr. zł, w I-ej zaś deka- 
dzie marca 2,011,658 fr. 


Sprawa „Orbisu'. 


Z SEJMOWEJ KOMISJI KOMUNIKACYJ- 
NEJ. 


"Na wczorajszem posiedzeniu komisja ko- 
muffikacyjna rozpatrywała kontrakt, jaki Rząd 
zawarł z Tow. „Orbis* w 1921 r. Po ogólnej 
dyskusji, w której głos zabierali nasi towarzy- 
sze: Moraczewski, Kuryłowicz i Pławski oraz 


Jinni posłowie — komisja przyszła do przeko- 


nania, że kontrakt ten jest niekorzystny i na- 
Pea skarb państwa na znaczne straty. W kon- 

uzji tego komisja przyjęła rezolucję tow. Mo- 
raczewskiego, wzywającą Rząd do zerwania 
kontraktu z powodu tego, że Tow. „Orbis“ nie 
dotrzymuje warunków umowy, Na wypadek 
ponownego zawarcia umowy Rząd wymagać 
powinien, aby za sprżedane bilety pieniądze 
były codziennie odprowadzane do kas skarbo- 
wych,a uzyskane waluty obce za sprzedaż bi» 
próg yo ja by były wpłacane do P. 


z Nastepnie po południu komisja przystą- 
piła do rozpatrywania budżetu ministerjum 
kolei, a mianowicie działu rozchodów. W ge- 
neralnej dyskusji nad wydatkami osobowemi 
towarzysze nasi podkreślili bezplanowość go- 
spodarki w tej dziedzinie. Etatowanie praco- 
wników przeprowadzane jest na podstawie 
dawnych metod, nie mających nic wspólnego 
£ ustrojem polskich kolei. Miast zastosowa- 
nia się do potrzeb kolejnictwa i jego rozwoju 
zmniejsza się liczbę etatowych pracowników. 
Pozatem mamy jeszcze 3 kategorje pracowni- 
ków kolejowych, nieetatowych, sezonowych i 
kontraktowych, którzy pracują stale na kole- 
jach. Pracownicy kolejowi pracują, otrzymując 
niską płacę, ponieważ mają pewne świadczenia 
ze strony kolei, jak'emerytura i stałość pracy, 
ale le stosowane są tylko do pracowników e- 
talowych. Dlatego należy na przyszłość roz- 
różnić tylko,dwie kategorje, t, į. stałych i se“ 


4 


Stałym pracownikiem powinien być każ- 
dy. który pracuje przynajmniej 20 dni w mie- 
siącu przez cały rok, wszyscy inni przyjmowa- 
mi na pewien z góry określony czas, lub do 
„robót dorywczych winni być pracownikami 
sezonowymi. 


Obecna redukcja pracowników na P. K. 
p. jest redukcją niezdrową i narażającą pań- 
stwo nia znaczne wydatki. Redukuje się pra- 
eowników, wykwalifikowanych, doświadczo- 
nych, nie mającyfh jeszcze wysłużonych lat 
służby, ani przekroczonego 60 roku życia — 
przenosząc ich na emeryturę po 12,/14, 20 la- 
tach pracy, wtenczas kiedy mogą oni jeszcze 
„całkiem dobrze pracować. Innych pracowni- 
ków zdolnych i pracowitych redukuje się je- 
dynie za ich przekonania polityczne. 

Dyskusja ogólna została ukończona. To- 
warżysze nasi zgłosili w myśl swych wywo- 
dów rezolucje, które po szczegółowej dysku- 
sji będą fłosowane. | 

Pos. Ostrowski (Piast) i Jachimiak (Z. L. 
N.) bardzo silnie atakowali urlopy dla pracow- 
ników kolejowych, pracujących w Zwiążkach 
Zaw. P. Ostrowski zgłosił rezolucje, zmierza- 
jącą do cofnięcia tych urlopów. 

W środę 26 b. m. odbędzie ;się następne 
posiedzenie komisji, 


rawy skarbowelW syrawie o cszezerstwo, 


Podajemy tu odpis wyroku: 

Sąd marsząłkowski w osobach: 

Przewodniczący poseł Seweryn Czetwer- 
tyński,„ 

Sędziowie: poseł Stefan Dobrzański i po- 
seł Dr. Zygmunt Marek. 

Rozpatrzywszy sprawę honorową pomię- 


dzy posłami dr. Konradem llskim a dr. Felik. . 


sem Perlem na skutek skarg obu posłów 


ORZEKA: 

L Zarzut przekupstwa w stosunku do ja- 
kiegokolwiek stronnictwa sejmowego, lub któ- 
regokolwiek z posłów nie znajduje — jak wy- 
nika ze zbadania całokształtu sprawy — żad- 
nej podstawy. 

II. Nie został póz d dosta ie 
przez przewód sądowy zarzuł, jakoby poseł 
dr. llski wyraźnie oskarżył posła dr. Perla o 
pobranie pewnych sum za obronę sprawy ki- 
nematografów przed forum sejmowem. 

IL. Natomiast Sąd jest zdania, że słowa 
posła Ilskiego rzucane nieopatrznie w rozmo- 
wie z p. Podbielskim spowodowały sformu- 
ławanie przez tegoż ostatniego powyłszego 
zarzutu i następne zakomunikowanie go po- 
słowi Perlowi. 


TV. W tym stanie rzeczy Sąd uztfaje, że 
artykuł posła Perla, zamieszczony *w Nr. 61 
„Robotnika” p. t. „W odpowiedzi na podłość” 
nie miał objektywnych podstaw \i stanowił 
zbyt pohopne obwinienie posła Ilskiego. 

UZASADNIENIE. 

Ad 1. Na podeławie zbadania całokształtu 

sprawy Związku kiaematcgrafów na terenie sej- 


Obrady 


Sesja pięrwsza 


Ustawa o służbie cywilnej. Organizacja władz dyscyplinarnych. Sprawa ochrony lokatorów. 
Odrzucenie poprawek klubu P, P, S, 


Na wczorajszem posiedzeniu Senatu zała- 
twiono dwie nowele: jedną do ustawy o służ- 
bie cywilnej, przedłużającej o rok termin sta- 


bilizacji urzędników i drugą w sprawie organi- 


zacji komisji egzaminacyjnych przy szkołach 
akademickich. 

W sprawie urzędników zabrał głos sen. 
tow. Kopciński, zwracając uwagę na system 
redukcji. - | 

„W redukcjach — mówił nasz towarzysz — 
rządy nie kierują się motywami objektywnemi. 
‘Oslawione są rugi min/ Seydy w ministerjum spraw 


zagranicznych. Oslawione też były rugi min. Głą- | 


bińsdkiego w ministerjium oświaty. A te czasy 
jeszcze nie minęły, bo na czele redukcji stoi komi- 
sarz Moskalewski, do którego objektywności nie 
mamy zaufania. W ostatnim czasie został zniesio- 
ny jeden z departamentów dlatego tylko, że stał 
tam na czele człowiek innych przekonań. W zwy- 
czaj weszło domagać się od urzędnika — przeko- 
nań narodawo-demakratycznych i tej sugestji pod- 
legają nawet naczelnicy urzędów, którzy nie są 
tych przekcnań, ale dla świętego spókoju wolą 
mieć urzędników właśnie z tago obozu". 
Następnie przystąpiono do dalszej dysku- 
sji nad ustawą i ochronie lokatorów, w której 
brali udział senatorowie Ringel, Thullie i sen. 
tow. Posner, który odczytał poprawki wnie- 
sione przez klub P. P. S. y 
Przystąpiono do głosowania. Większością 
głosów postanowiono użyć w ustawie, zgodnie 
z wnioskiem komisji, nazwy: lokator i subło- 


kator. 

Dalej przyjęto poprawkę o ochronie koo- 
peratyw w budynkach kolejowych, odrzucono 
poprawki sen. Bruna i Truskiera o poddanie 
pod ochronę w gmachach rządowych i miej. 
skich sklepów, restauracji i spółek akcyjnych 
(oprócz spółdzielczych), pozbawiono ochrony 
pomieszczenia prywałne w budynkach Tow. 
Przyjaciół Nauk, odrzucono poprawkę komisji 
senatu, pręgi. ie pewnych domów i miesz- 
kań w woj. wołyńskiem, zapewniono ochronę 


Sprawa śledzenia | 
marszałka Piłsudskiego. 


ODROCZENIE ROZPRAW. 
e marszałka Piłsudskiego. 


4 i 


4 t . 

Żeznani 

"Wbrew zamierzeniom prokuratury, która 
chciała Proces por. Błońskiego wiłoczyć w 
ciasne ramki zwykłego przekroczenia służbo- 


wego, sprawa rozrastała się z każdą chwilą 
do rozmiarów wielkiego procesu politycznego. 


Musiał to wczoraj przyznać sam p. prokura- 


tor Rumiński. Raport por. Błońskiego był 
pierwszym krokiem ku zdarciu zasłony z ba- 
gna moralnego, w którem pławi się nasze ży- 
cie. polityczne. - Ten proces odsłaniania tar 
jemnic, któreby normalnie nigdy nie ujrzały 
Światła dziennego, posuwał się z zeznaniami 
każdego niemal świadka nieubłaganie na- 
przód. Rozwiązały się języki i ukazały się 
oczom społeczeństwa zakulisowe męty. któ- 
rych widok niejednemu zedrze bielmo z oczu. 
Zarówno rząd poprzedni, jak i mężowie sta- 
* prawicy stanęli pòd pręgierzem i z ulgą 
wno odetchną, gdy dowiedzą się, że rozpra* 
wy zostały ina jakiś czas odroczone. Miecz 
Damoklesa na chwilę znikł z nad ich głów. 


mowym (dokumentów pisemnych, zeznań ówiad- 
ków i stron) sąd przyszedł do przekonania, że za- 
rzut przekupstwa w stosunku do jakiegokolwiek 
eironniciwa sejmowego lub któregokolwiek z poe 
slów nie miał najmniejszej podstawy. 

Ad 2,314 Aczkolwiek świadek Bodbielski, 
przedstąwicie! Związku kinematośrałów, zeznał, że 
poseł liski w rozmowie ze świadkiem w czasie dru- 
giego czylania projektu ustawy o ochronie lokato- 
rów użył wyrazów, z których wynikał w stosunku 
do posła Perla zarzut pobrania od rzeczonego 
Związku pewnych sum za obronę jego interesów 
przed forum sejmowem, to jednak sąd nie mógl po- 
wyższego zeznania przyjąć za jedyną podstawę 
wyrokowania, lecz musiał ocenić je w związku z 
wyfjaśnieniafii posła llskiego oraz zeznaniami in- 
nych świacków (marszaska Sejmu, Rataja, posłów: 
Bitnera, Chełmońskiego, Dzierżawskiego, Głąbiń- 
skiego oraz p. Marcinkowskiego). Z wyjaśnień tych 
i zeznań sąd nabrał przeświadczenia, że poseł Il- 
ski nie miał.żadnego zamiaru postawienia posłowi 
Perlowi zarzutu przekupstwa i.przeciwnie w tym 
samym dniu, rozmawiając z innymi świadkami o tej 
sprawie, żacnych podejrzeń w stosuqku do posła 
Perla lub jakiegokolwiek stronnictwa sejmowego 
nie wypowiadał. 

| Natomiast tak z wyjaśnień samego posła Ilskie- 
go, jak i z zeznań posła Bitnera wynika, iż poseł 
Iliski prowadził z p. Podbielskim ostrą rozmowę z 
powodu stosowania przez Związek kinematografów 
miewiaściwych środków dla uzyskania poparcia 
swej eprawy i przytem wymiemił wśród innych 
zwrotów mazwiska posiów Śliwińskiego i Perla, 
‘którzy przemawiali na plenum na rzecz poddania 
lokali kirewych „pod ochronę ustawy o lokato- 
(ach — a fo moglo dać powód p. Podbielskiemu 
tio mniemania, że poseł Iliski podnosi jakieś zarzu- 
ty przeciw posłowj Perlowi. 5 
! Warszawa, 20 marca 1924 r 


Senatu. 


Posiedzenie 50. 


redukowanym pracownikom, mieszkającym w 
domach konalnitnych i robotniczych, o ile 
wymówienie pracy nie nastąpiło zł powodów, 
uprawniających pracodawcę do zerwania u- 
mowy bez wypowiedzenia. 

Co do lokatorów stałych *w hotelach i 
| pensjonatach zapewniono im walność 
bez ochrony co do wysokości komornego. 

Co do dopuszczalności wymówienia naj- 
mu z powodu przebudowy, przyjęto popraw- 
kę, iż dotyczy to tylko gruntownej przebudo- 


| wy» 

Przy decydowaniu sprawy wolnych umów 
| odbyło się głosowanie imienne: poprawka sen. 
| tow. Praussa o miedopuszczalności umów wo- 
góle została odrzucona 45 gł. przeciw 34, po- 
zostawiono natomiast ograniczenie wolności 
umów do mieszkań ponad 4 pokoje. 

Z ważniejszych poprawek nadto przyję- 
to, że komorne ma być płatne miesięcznie, że 
do świadczeń zalicza się koszt ubezpieczenia 
od ognia, zwolniono od państwowego podatku 
komorne od mieszkań jednopokojowych, utrzy- 
mano zakaz zmiany mieszkań na bitira i u- 
chwalono, iż ustawa wejdzie w życie z dniem 
t-ym miesiąca następnego po jej ogłoszeniu. 

, Wszystkie poprawki klubu P. P, S; chjeń- 
sko - piastowska większość senacka odrzuci- 
ła. Przykrą było rzeczą, iż wraz z nią głoso- 
wato również w większości wypadków „Wy- 
| zwolenie”. | r; 
| w ten sposób przyjęto ustawę w całości. 

Uchwałono również rezolucje komisji w spra- 

wie kredytu długolerminowego na remont, w 

sprawie odbudowy gmachów rządowych i po- 
| budzenia inicjatywy prywatnej do prac budo- 
wlanych. Ponadto przyjęto rezolucję sen. Rin- 
| gla w sprawie ustalenia przez Sąd Najwyższy 
' praktyki sądów w b. dzielnicy austr. co do 

obliczania wartości przedmiotu sporu w pro- 
cesach mieszkaniowych. 

Następne posiedzenie dn. 1 kwietnia o 
śodz. 4 pp. | 


‘Wczorajsze rozprawy rozpaczęły się o 
godz. 9-ej przy drzwiach zamkniętych. Ba- 
dany był agent Płakida. 

O godz. 10-ej zarządzono otwarcie drzwi. 
Publiczność zajmuje miejsca. Wchodzi sąd i 
przewodniczący oświadcza: „Poza kolejnością 
świadków zostanie przesłuchany marszał 
Józet Piłsudski. Proszę poprosić pana mar- 
szalka". Sekretarz sądu udaje się do pokoju” 
dla świadków. Za chwilę wchodzi na salę 
marszałek w szaro - błękitnym mundurze woj- 
skowym i skierowuje się za kratki sądowe. 

' Publiczność, jak jeden mąż wstaje, Prze- 
wodniczący prosi marszałka o zajęcie miejsca. 
Marszałek siada w specjałnie przygotowanym 
fotelu za nim stają dwaj adjutanci. 

Przewodniczący pyta marszałka, co wie 
` o inwigilacji, którą podobno do niego zastoso: 
wano w jesieni 1923 r, i 

Marszałek Piłsudski odpowiada: „W tym 
czasie otrzymałem wiadomość o raporcie por. 


, wościach, w których chwilowo przebywałem. 
, Zauważyć to mogłem bez trudu, gdyż w ciągu 


Błońskiego. Istotnie w owym okresie, 
zdołałem zaobserwować, byłem inwigilowa 
zarówno w Sulejówku, jak i innych miejs 


mego długiego konspiracyjnego życia wyrobie 
łem sobie wprawne oko; wszak byłem.śledzo= 
ny przez agentów rosyjskich, austrjackich 
niemieckich za okupacji. Łatwo więc y 
głem spostrzec obserwowanie mnie przez r 
nych osobników w Państwie Polskiem; byli 
prawdopodobnie ludzie z tego obozu, któr 
ofiarą padł mój przyjaciel ś. p. Prezydent | 
rutowicz. Nietylko zreszią sam zauważył: 
inwigilowanie mnie, ale również 'ostrzeg 
mnie o tem ż różnych stron. Jeżeli zaś e 
„dzi o to, z czyjego pojecenia działali ci, | 
rzy pełnili rolę szpiegowską koło mej osok 
to 80 szans na 100 mam, że stało się to 
rozkaz ówczesnego rządu. gł 
Okres, w którym to wszystko się działo, 
był epoką niezwykłego podniecenia. Mówio« 
no sobie szeptem o gotujących się zam: ` 
stanu, o rewolucjach i kontrrewolucjach. 
człowieka, obznajmionego z rządzeniem, 
trudno było spostrzec, że rząd daję wiarę 
pogłoskom. Czyniono ciły szereg nadz: 
czajnych zarządzeń, ściągano specjalne odd 
ły do Warszawy i był nawet wypadek, że m 
nister wojny spał zamiast w domu, w kor 
śardzie na placu Saskim”. 
Na zapytanie obrońcy, czy prawdopoć 
ne jest, że rozkaz inwigilacyjny pochodził 
generała Szeptyckiego, marszałek konsta 
„Przypuszczam, że tak; moje Stosunki z t 
Szeptyckim nie należały do najlepszych. |. 
w okresie okupacji byłem szpiegowany p: 
agentów Ślstrjackich, pewnie nie bez w 
gen. Szeptyckiego, który był wówczas 
rał - gubernatorem lubelskim. A w prz 
dzień mego Aresztowania i wysłania do 1 
deburga, widziałem gen. Szeptyckiego, ja 
go do Belwederu, gdzie mieszkał gen. 
ler". à 
Adw. Paschatski wypytuje marszałka 
szczegóły inwigilacji, która rozciągała się take 
że na osoby z najbliższego jego otoczenia. W 
dle słów marszałka telefony w Sulejówku b 
ły podsłuchiwane, a niemał każdy z bliż: 
mu oficerów śledzony. Naprzykład w 
dzierniku ub. roku usiłowano rewidować p 
nego oficera, który wiózł listy od mar: 
maj. Świtalskieśo. Nadzór doszedł do 
wyższego napięcia w czasie „najforszym*, 
wyraża się marszałek, kiedy wkrótce m: 
nastąpić dymisje pp. Seydy i Głąbiński 
Marszałek łączy ściśle fakt inwigilacji ze sto 
sunkiem do niego ówczesnego rządu. 
Wobec tego mec. Paschalski prosi 
szałka o odtworzenie tego stosunku, ale r 
szałek na to oświadcza, że wymagałob 
zbyt długiego wywodu. „Ja osobiście o 
łem się do pewnych jednostek z rządu p. 
tosa ujemnie a stanowisko swe do tego 
określiłem w przemówieniu w Sali Malir 
Nie mogłem pozostać w wojsku przy r3 
w którym pewni panowie byli moralnie « 
wiedzialni za mord Prezydenta Narutowi 
Na tem marszałek Piłsudski kończy. 
zeznania. Za zgodą prokuratora i 
marszałek nie zostaje zaprzysiężony i 
cza salę. Publiczność znowu wstaje. - 
Warto zwrócić uwagę na wysoce n 
lowne zachowanie się prokuratora maj. 
mińskiego, który, nie bacząc na należny sz 
-cuntk, jaki powinien mieć dla marszałka 
sudskiego, jako pierwszego żołnierza Pi 
zadawał, mu pytania, siedząc. Mec. Pase 
ski podczas całego badania marszałka st 
Po krótkiej przerwie składa zeznan 
rzędnik II oddziału Suchecki, a potem 
Wieniawa - Długoszewski. który stwierd® 
śledzono zarówno jego, jak marszałka Piłs 
skiego i bliższych mu oficerów. Mógł to 
raz zupełnie dokładnie spostrzec. Słyszał t 
że o rozkazie rządu p. Witosa, by go a 
wano za rzekome urządzenie podburz 
wieców w Małopolsce Wschodniej, w 
nie był od trzech lat. Polegał ten i 
prawdopodobnie na qui pro quo, gdyż ma 
kuzyna o tem $amem nazwisku. który rz 
wiście w Małopolsce wygłaszał odczyty. 
nak rząd p. Witosa wiedzieć musiał dobrz 
istnieniu dwuch Długoszewskich, ale ch 
chwycić się byłe pretekstu, by areszto' 
adjutanta b. Naczelnika Państwa, jak b. 
podobno odnośny rozkaz. ra 
Jeszcze kilka małoważnych zeznań i r 
prawa zostaje przerwana. la i; 
O godz. 3-ej rozpoczynają się znów | ra. 
dy sądu. Prokurator prosi: o wezwanie 
wych świadków, między innemi pp. ‘Wito 
Kiernika, gen. Szeptyckiego i pułk. Ście 
skiego, który obecnie bawi w Paryżu i 
słuchanie na jawnej rozprawie gen. Stanis 
Hallera. Mjr. Rumiński chciałby także 
przesłuchano  Cechnowskiego, który 
stwierdzić w związku z niedawnym zama 
na więzienie śledcze o istnieniu organizacj 
rorystycznej. Ta organizacja podobno. 
zostawała ©g kontakcie z pewnymi wojsk 
mi, którzy dostarczali jej broni, i z kom 
iącym (?!!) Strzelcem oraz z komun 
(15 P. O. w. * e 
Obrońca wnosi nietylko o wezwanie « 
go szeregu jeszcze świadków, ale wprost 
desłanie sprawy do śledztwa wstępnego, 
prokuratura, która zbyt bagatelizowała 
sprawę, przygotowała za szczupły i. 
starczający materjał dowodowy., 
Sąd po naradzie odroczył sprawę 
nieograniczony i odesłał do prokuratu 
ponownego i gruniowniejszego przygoto 


onika J 
parlamentarna 
Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej ko- 


misji budżetowej przystąpiono do omawiania | 


dżetu Prezydjum Rady ministrów. 

Referat w tej sprawie wygłosił pos. Grusz- 
(Piast), który w konkluzji postawił szereg 
wniosków. Wnioski te żądają reorganizacji 


zzydjum Rady ministrów. 
Następnie wnioskodawca żąda wyłącze- 
` Trybunału Administracyjnego od kompe- 


tnie, zdaniem referenta winny znaleźć się 
jednolitem kierownictwem i winny mieć 
wspólną rachunkowość. 

Wnioskodawca proponuje szereg oszczęd- 
| personalnych w Centrali Prez. Rady 


W końcu pos. Gruszka poruszył sprawę 
nadzwyczajnego komisarjatu oszczędnościowe- 
go, w stosunku, do działalności którego poseł 
zka ma wiele zastrzeżeń i nie wie czy 
ałalność jego jest pożyteczną. 

Referent póstawił wniosek, by rząd zło- 
na środowem posiedzeniu komisji sprawo- 
ez działalności Nadzw. Komisar'itu osz- 
nościowego. Komisja przychyliła się do 
wyższego wnistw i posłoiw: będą mieli 
ość wypowiedzieć się co do działalności 
oskalewskieśo A 

W dyskwsji zabierali głos posłowie Anusz, 
cewicz i Poniatowski, krytykując działal- 
agend prezydjum Rady ministrów. 
plikował podsekrelarz stanu p. Studziń- 


W KLUBIE BIAŁORUSKIM. 
Jowowybrany przewodniczący klubu bia- 
uskiego pos. Roguła oświadczył, że klub 
rzy swą opozycję w stosunku do Rządu 
abskiego. Poseł Taraszkiewicz według 
oguli był zbyt ugodowy, w stosunku do 
czeństwa polskiego. 

RER GER 1 EPEE WYRY SZYBY DIE OO 
rzed kilku dniami Min. spraw wojskowych 
wyd: ło rozporządzenie, na mocy którego oficero- 

e obowiązani są nosić na ulicy w boku szablę lub 
wer. „Cywilnym” repubikańskim rozumem 
idzie się sensu tego rozporządzenia: dlacze- 
r ma chodzić po ulicach miasta uzbrojony?! 
przeżytek militarystyczny, który nie wia- 
dla jakich celów ma odżyć obecnie Po co 
owme igraszki?! 


r onika polityczna. 


MISJA MINISTRA SPRAW WEWN. 
konferencji odbytej z premjerem Grab- 

minister spraw wewnętrznych p. Sołtan 

ł podānieo dymisję. Dymisja została 


` ęta. i 
Pan Soltan obejmuje z powrotem stano- 
wojewody warszawskiego. 
MINACJA NA MIN. SPRAW WEWN. 
Wczoraj premjer Grabski w porozumie- 
Prezydentem Rzeczypospolitej zapropo- 
ł prokuratorowi sądu apelacyjnego p. 
towi Huebnerowi objęcie teki ministra 
w wewnętrznych. Pan Huebner propozy- 
przyjął P. Prezydent niezwłocznie pod- 
nominację p. Huzbaera. 
| ZAPRZYSIĘŻENIE MINISTRA. 
| 0 godz, 12 odbędzie 'się w Belwederze 
opr ysiężenie nowomianowanego ministra spraw 
wnętrznych, Huebnera. ý i 
OZWIĄZANIE RAD MIEJSKICH W KA- 
JWICACH, TARNOWSKICH GÓRACH I 
SAW  ZORACH 
da wojewódzka na posiedzeniu dnia 
>. m. uchwaliła rozwiązać natychmiast rady 
skie w Katowicach, w Tarnowskich Gó- 
w Żorach. Do czasu wyboru nowych 
miejskich w tych miastach urzędować tam 
rady przyboczne z nominacji. Rada przy- 
czna w Katowicach składać się będzie z 7 
ików, natomiast w Tarnowskich Górach i 
rach rady będą, miały po 5 członków. Rada 
jewódzka natychmiast zamianowała odnoś- 
łonków rad przybocznych w wyżej wy- 
nych trzech miastach. (PAT). 
ZAJ NOWY WICEKONSUL. 
inister spraw zagranicznych dzielił cxe 
+ p. Ernestowi Gilbertowi  wicelkonsulowi 
Brytamji ma obszarze m, Łodzi z siedzibą 


IKŁEWICZ PRZECIWKO DZIEŃNIKARZOM 
1 zoczj odbyło się zebranie wydawców wor- 
h, na którem p. Mieczysław Niklewicz, wy. 
ć wea Jazsty Poromaj 2 grosze. Gazety Warsz- 
skiej, Szopki i Myśli Narodowej zgłosił wniosek 


oœ miat odpowiedzieć, że z robotnikami trud. 
sprawa i że to się nie da zrobić, 
wiosek p, Niklewicza przez żadnego z wy- 
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ROBOTNIK »ssvbota, 22 marca 1924r. 


TELEGRAMY. 


Rząd Partji Pracy. 


WYMIANY LISTÓW MIĘDZY MACDOŁ 
NALDEM A POINCAREM, NIE BYŁO. 

Londyn, 21 marca (PAT). — W tutej- 
szych kołach politycznych zaprzeczają ja- 
koby pomiędzy: Mac Donaldem a Poinca- 
rem miała miejsce nowa wymiana listów. 


centrali Prez. Rady min. w tym kierunku, aby , Biuro Reutera komunikując o tem, zazna- 


przyszłość objęła ona tylko agendy biur | 


cza przy tej okazji, że stosunki francusko- 
angielskie są w dalszym ciągu bardzo ser- 
deczne. w 

Paryż, 21 marca, (PAT): W angiel- 
skich kołach Brody Ati w Paryżu nic 
nie wiedzą dotychczas o piśmie, Jakie we- 
dle informacji „Chicago Tri 
nald miał wystosować do Poimcarego w 
sprawie uregulowania kwestji bezpieczeń- 
stwa Francji, która to sprawa pozostała jak 
wiadomo niezałatwiona wskutek nieratyfi- 


ibime“ Mac Do i 


kowania przez Stany Zjednoczone traktatu. 


wersalskiego. { 
BUDŻET LOTNICTWA. 
' Londyn, 21 marca. (PAT). Podsekre- 
| tarz stanu żeglugi wietrznej 
| podczas obrad nad etem lotnictwa o- 


Tr. 6? 


Każdy Świadomy robotnik 
czyta i kolrporiuje: 


„Achotniozy 


Pegla bosrojarczy 


(organ Zw. Rob. Spółdzielni Spo» 


| świadczył, iż rząd mie.może zobowiązać się | żywców i Zw. Stowarzyszeń Łaa« 


| do przeprowadzenia jakiegokolwiek pro- 
| gramu lotnictwa poza latami 24 i 25, może 

bowiem przyjść do , iż w międzycza- 
(Sie zawarte będą międzynarodowe y 
' w sprawie żeglugi napowietrznej. O ile w 


(ciągu roku nie zajdzie nic takiego, coby 


| powodować ło rząd do wezwania izby, 
| alby ztnieniła przedłożaty obecnie pro- 


| gram lotniczy, wówczas program ten stoso- 
| wnie do wytycznych, ustalonych przez rząd 
' poprzedni będzie nadal wykonywany. 


Strajki w finqlji. 


Londyn, 21 marca. (PAT). Kierownik 
departamentu górniczego zwrócił się do 
górników «i właścicieli lń z propozycją 
podjęcia rokowań, mających na celu ure- 
gulowanie płacy. | 

' Strajk pracowników tramwajów i au- 
tobusów ma się rozpocząć dziś o północy. 

Robotnicy budowlani zażądali powię- 


„kszenia płac. 


„ny konsulaf popek w Monachjum Ciive, 


wi 
" Lord: 


Londyn, 21 marca. (PAT). Robotnicy 
budowlani domagają się podniesienia płacy 
o 2 pensy za godzinę. żę 47 

Prace komitetu 


WSPÓLNE POSIEDZENIE. 


Paryż, 21 marca. (PAT), Na wspól- j 


nem posiedzeniu komitetów Davesa i Mac 
Kenmy rozpatrywano szereg zagadnień, 
należących do kompetencji obu komitetów. 


ROBOTNICY TRANSPORTOWI. 

Łordyn, 21 marca. (PAT). Biuro Reu- 
tera donosi: Stowarzyszenie robotników 
transportowych odrzuciło ają aa > pra- 
codawców, zmierzającą do przedłożenia 
sporu bezpartyjnemu i nieżależnemi: są- 
dowi rozjemczemu. Wobec. tego minister 
pracy zarządził utworzenie pódkornisji dla 
załatwienia sporu. Jednakże wczoraj wie- 
| czorem stowarzyszenie robotników przewo- 
zawych zawiadomiło, że nie zgadza się na 
tẹ podkomisję, i że strajk rozpocznie się 
dziś o północy. 


FZECTZOZNAWCÓW. 


RAPORT DR. POPITZ. 
Frankfurt, 21 marca. (PAT). Wczorać 
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| udał się do Paryża dr, Popitz w celu zło- 
| żerjia komitetowi rzeczoznawców raportu 
o sytuacji finansowej Niemiec od czasu wy; 
jazdu rzeczoznawców z Berlina. 


Wiadomości z Niemiec. 


© 
STOSUNKI W PALATYNACIE. 
Berlin, 21 marca. (PAT), Według 
wiadomości nadchodzących z Palutynatu, 
stosunki tamtejsze znowu się pogorszyły. 
(dd kilku dni bawi, w Palatynacie geroral- 


an- 


w Palaty- 


który, jak wiadomo, z polecenia 
fieiskiego już raz Żade paw 
nacie. 
- -PRZECIW ŚWIĘTU 1 MAJA. 
| Karlsruhe, 
badeński zniósł rozporządzenie, według 


Proces Hitlera 


MOWY PROKURATORÓW. 
Monachjum, 21 marca. (PAT). W pro- 
cesie Hittlera dziś tudniern 

głosili mowy obaj prokur. i 
szy prokurator państwa przedstawił nastę- 
pujące wnioski co do wymiaru kary dla o 
skarżonych: dla Hittlera — za popełnienie 
zbrodni zdrady stanu, 8 lat twierdzy, dla 
oskarżonych o ial w zbrodni zdra- 
dy stanu Kriebela, Póhnera i dr. Webera 
po 6 lat twierdzy. Dla Ludendoriia — za 


© 


pomoc, okazaną akg dokonywaniu zbrodni 
zdrady stanu, 2 lata twierdzy, dalej doma- 
ga się prokurator dla mi gle anke dr 


Reformy w Turcji 


KOBIETY OTRZYMAŁY PRAWO GŁOSO- 
i WANIA. 

Paryż, 21 marca (PAT.). — Według do- 
niesień „Chicago Tribune” z Angory, tureckie 
zgromadzenie narodowe przyznało wczoraj 
kobietom tureckim prawo głosowania. Jak 
dalej donoszą z Konstantynopola, w najbliż- 
szych dniach nastąpi zniesienie zakazu spoży- 
wania alkoholu. Według oświadczeń turec- 
kiego ministra finansów, rząd turecki w zasa- 
dzie jest za zaprowadzeniem w Turcji mono- 
polu alkoholowego. 


-Tatag Chska-rogyiski. 


Wiedeń, 21 marca. (PAT). „Neue 
Frie Presse donosi z Londynu: Kores- 
pondenci pism angielskich w Pekinie wy- 
rażają zapatrywamie, że bolszewicy wkro- 
czą do Mandżurji w przekonaniu, że chiń- 
ski generał gubernator Mandżurji nie star 

n, 21 marca. (PAT). Reuter donor 
si z Pekinu, iż w związku z wiadomościami 
o zamiarze wojsk rosyj i 
do Mandżurji, rząd chiński nie okazuje 
zbytnich obaw, ponieważ Karachan już nie- 
ŚR usiłował zastraszyć swemi grożbami 


fanem Ramy w. Wiednia 


Berlin, 21 marca (PAT). — w Wied- 
niu wielkie wrażenie wywołał fakt, że kanc- 
lerz niermiecki Marx i minister spraw zagr. 
Stresemann złożyli wizytę francuskiemu 
ambasadorowi. Ambasador wyraził się z 
uznaniem o tym akcie grzeczności i rewizy- 
tował Marxa i Stresemanna, oraz odbył z 


"nimi konferencję „Acht Uhr Abendblatt" 


dowiaduje się, że kanclerz Seipel przema- 


21 marca. (PAT). Rząd | 


| którego dzień 1-go maja uważany był za 
święto Mak os pg e 


ZWALCZANIA LICHWY. 


Berlin, 21 marca, (PAT). Rada pań- 
stwa zatwierdziła 


| trybunał 
| lichwy. Pozostawiono natomiast 
zajmujące się sprawą zbytniego 


| szania cen. 


i Ludendorffa. 


2 lata twierdzy, dla 
Briicknera oraz Waghera po jednym 
6 miesięcy twierdzy gla 
Perneta 1 rok i 3 miesiące twierdzy. O g. 
| 4 pp. rozpoczną się przemówienia obroń- 
ców. 


| Friecha i Röhna 


MOWY OBROŃCÓW. 


Roder, który przemówienie swoje zakoń- 
czył żądaniem uwolnienia Hittlera. 


wiał gorąco za polityką porozumienia z 
Francją. Podobno kanclerz Seipel przed 
rzybyciem niemieckich mężów stanu do 

iednia odbył konferencję z francuskim 
posłem. 


W Molsya. / 


‘Waszyngton, 21 marca (PAT). — Jak 
donoszą z Meksyku wojska rządowe zaję- 
ły Puerto - Mexico. 


funt wojskowy w Mlańdji 


_ Londyn, 21 marca. (PAT). „Daily 
Chronicle” dorosli, iż rząd (ante ski prze- 


dłużył do dnia 22 b. m, godz. 16-ej termin 
w hi daj zbuntowani oficerawie mają się 


Amerykanie w forda. 


Waszyngtony"21 marca. (PAT). Dono- 
że część 
do miar 


szą z Tegucigalpa (Honduras), 
miasta jest zburzona, czw 
sta wkroczyło 176 marynarzy 
skich: , 


e U s 
Wadon telegrafisrnt 

| Í 
|. — Prasa berlińska donosi, że Hugo Stinnes 

postanowił nie kandydować do parłamentu niemie- 
| ckiego, ; i » 
| — Wczoraj w Paryżu miała micjsoe w: Sor- 
| bome inauguracja serji wykadów o literaturze pal. 
| ekiej, Jako pierwszy wyznaczony został wykład o 
| literaturze średniowiecznej prof, Tadeusza Gra- 

bowskiego z Uniw, Poznańskiego, 

` — Związek republikański Rzeszy wystosowśł 

do kanclerza Marxa protest przeciwko aresztowa- 

| nin prof. Quidde. 


| 

| ZNIESIENIE TRYBUNAŁÓW DLA“ 

| rozporządzenie rządu 

Rzeszy, znoszące z dniem 1 kwietnia r. b. 
zwalłczania 


wod. w Pcisce). 


Cena pojed. cgz. — 720.000 mk. Prenu- 
merata roczna — 4 zł. p» 


Czytaj i kolperiuj również 


„Spółdzielcę” 
(organ Zw. Rob. Spółdz. Spoż.) 


Cena pojed. egz. 300.000 mk. Prenue 
merata roczna — 4 punkty księg. 
(56.060.029. ma.j. 


WPORZO "WOREK TATE GFI» Rd E L? TET IWO DET 

-— Pisma donoszą z Rzymu, że w fabryce dye 
namitw w Orbestallo, nastąpił wybuch, który znisze 
czył caią fabrykę. Liczba rannych jest znaczna. 
Straty wynoszą’ 2 miljony lirów. 

— Francuska Izba (przyjęłn projekt ustawy, doa 
tyczącej utworzenia kadr armji czynnej. 

— Dzienniki donoszą z Teherzaw, że przy 
starciu grupy republikanów z rojalistami kilka o- 
sób odniosło rany. 

— Wybitny malarz, Cormont, z w Paryżu 
ma skuiek ran odniesionych podczas wypadku au 
tam obilowęgo. 

— Do Rzymu przybył marszałek Foch, 

— Do Białogrodu przywieziono z Paryża 
zwłoki b. prezydenta rady ministrów i posła jugo- 
słowiańskiego w: Paryżu, Milenki Wesnicza. Zwio- 
ki pochowane zostały na cmemiarzu białogrodzkim. 

— W Lipsku został zakończony strajk w przee 
mysle metaiungicznym, trwający 7 tygodni 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


Dnia 5-go i 6go kwietnia r. b. odbędzie 
się posiedzenie Rady Naczelnej PFS- S 
nast. porządkiem dziennym: 

1) Ogólne sprawozdanie partyjne. ' 

2) Sprawozdanie organizacyjne. 

2 Sprawozdania Eprorowe; 

4 awozdanie parlamentarne. . 

5) RE ze Związkami zawodami 

6) Stosunki ze Spółdzielniami, 

1) 1-szy Maj. 

8) Prasa. 

9) Wolne wnioski. 

| Sekretarjat Generalny. 

„DZIEŃ KOBIET". 


Ogólne zebranie Komitetu orgańizacyjne= 

go „Dnia Kobiet” odbędzie się w niedzielę 23 
b. m. o gbdz. 5-ej po poł. w lokalu O. K. R., 
Al. Jerozolimskie 6. Proszeni są o koniecze 
ne przybycie wszystkie komitety i podkomie- 
tety i przedstawiciele dzielni. ; 
Posiedzenie I sekcji komitetu „Dnie Ko- 
biet” odbędzie się w niedzielę 23 b. m. o godz. 
3 i pół po poł. w lokalu O. K. R, AL Jero- 
zolimskie 6. Udział biorą delegatki i delegaci 


4 


Caa 


4 


i 


dzielnicy Śródmieścia, Staromiejskiej, Moko« . 


towa, Czerniakowa, Powiśla i Kół Gazowni, 

Elektrowni, Tramwajarzy, Pocztowców, Tee 
lefonów i Dozorców. j 

Towarzysze i Towarzyszki! ; 

Wzywamy wszystkie Komitety Partyjne 4 par- 

tyjne organizacje kobiece do niezwlocznego poczye 


niema, w myśł otrzymanych instrukcji C. K. W, , 


koniecznych przygotowań, by „Dzień Kobiet" dn. 
25 marca miał charakter wielkiej socjalistycznej 
maniżestacji. 

Z okazji „Dnia Kobiet” będą zbierane w całym 
kraju datki na Centralny Fundusz Prasowy PPS. 
za pośrednictwem bloczków - cegięłek, które ma- 
leży zawczasu zamawiać w C. K W. 


Sekretarjat Generalny C.K.W. P.P.S. 
WIELKI WIEC POLITYCZNY. 


W niedzielę dn. 23 b. m. o godz. 10-ej 
rano w sali Mużeum Przemysłu i Rolnice 
twa (K ie - Przedmieście 66) odbę* 
dzie się Wielki Wiec sda gt Przemar _ 
wiać będą tow. tow.: poseł N. Barlicki, ra- 
sią Szpotański, Sokołowski i Woszczyń* 


ODCZYT TOW. JAWÓROWSKIEGO. 
W niedzielę dn, 23 b. m. o godz. 11 ra- 


Do w sali Kina ,, przy ul. Czernia* 
kowskiej 191, tow. Ses R. Jaworowski 
wygłosi odczyt n. t. „Naprawa skarbu, dro= 
żyzna i ie“. Słowo wstępne wypo* 


WIEC DZIELNICY OCHOTA. 
W niedzielę, dn. 23 b.m., o godz. 2 pp. 


y 


| 


i 


w lokalu gzielnicy „Ochota”, Grójecka 59, 


odbędzie się wiec w sprawie sytuacji poli- 

Ppa va Przemawiać będą tow. tow.: poseł 

. Praussowa, ławnik A. Szczypiorski, L. 

Skarzyński i Š. Dubois i 

W sobote, dn. 22 b, m. 

Dzielnica Kródmiejska. O god. 7 w toksia 

dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6, odirędsie się agólas 
zebranie czionków dzielnicy. 


Nr. 61 


RUBOUTNIK goboła, ZZ marca 1924 w 


B. CHĘCIŃSKI 


Poznańska 21 


okrycia 


POCZTÓWKI Z PIEŚNIAMI ROBOTNICZEMI. 


Nakładem Wydziału Finansowego C. K. W, na 
. rzecz „Centralnego Fumduszu Prasowego P. P. S” 
zostaly wydane 4 pocztówki z pieśniami robotni- 
czemi: 
„Międzynarodówka”. 
„Czerwony Sztandar”. 
„Na barykady”. 
„Gdy naród do boju”. 
Cena sprzedażna każdej pocztówki 150, tys mk. 
Organizacjom partyjnym i robotniczym z raba- 
tem %. 
Zamówienia adresować: Sekretarjat © K. W. 
Warsząwa, Warecka 7. 
|. Nie wątpłmy, że towarzysze szybko rozkupią 
caly nakład. gdyż aa pocztówkach tych będą posy- 
łać znajomym życzenia świąteczne na Wielkanoc 
oraz wżywać w czasie pochodów, jako tekst do 
śpiewów. 


= Ruch zawodowy. 


i ; 

Rada Zawodowa m. Warszawy. 

W sobotę, dnia 22 marca r. b. o godz. 
12»w południe odbędzie się Pau 
Prezydjum. Wydziału Rady Zawodowej. 
| Baczność piekarze! W sobotę, dn, 22 marca o 
godz, 6-tej wżecz w lokalu przy ul. Chłódnej 41 
odbędzie się zebranie Koła piekarzy P. P, S. 

Zw. Prac. Miejskich, W niedzielę o godz. 4 
popol w lokału Związku (Warecka 7 m. 4) odbę- 
dzie cię ogólne ie pracowników W ydzialu 
1X (Kultury i Oświaty). 

Zw. Zaw. Farmaceutów-Pracowników. W dniu 
22 b. m. w terminie I i 29 b. m. w tenminić II, o g. 
40 wiecz. odbędzie się, w lokalu Związku, Bracka 
Ne. 18, doroczne walne zebranie oddziału. 


Zjazd pracowniczych związków zawodowych. 
W dn. 23.11] b r, odbędzie się Zjazd Delegatów 
Pracowniczych Związków Zawodowych Rzeczpo. 
spolitej Polskiej” , . 

Zjazd odbędzie się w gmachu Związku Zawo- 
dowego Pracowników Przemysłowych Handlowych 
i Biurowych (Sienna Nr, 16) i rozpocznie się o g. 
11-oj reno, š 

.Ze Zw, Dozorców, Zarząd Związku Dozorców 

Domowych zawiadamia, żę dziś, t. į. 22.111, o godz. 
2 papol. odbędzie się posiedzenie rozszerzonego 
Zarzadu Zwiazku. Leszno 48, 

Że Zw. Metażowców, Bązmoóć prwktylanci i 
młodocijpi robotnicy, qzirpikowi: Zw. Metalowców. 
Dziś, w sobotę, dn, 22 b. m., o godz. 5m 30 wiecz., 
w lokatu Zw. Rob. Przem, Metalowego w Polece, 
Leszno 53, odbędzie się zebranie organizacyjne, na 

| które wzywamy wszystkich praktykantów i mlodo- 
cianych rcbotmików. - 

Ze Zw. Włókuistego. W niedzielę. o godz. 10 
esno w koka'w Związku (Wolska 54, odbędzie się 
zebranie dada o godz. 3 popol — zebranie 
wszystkich obotników fabryk pończoszniczych. 

Strajk dzukarzy lwowskich trwa w dalszym 
ciągu. i 

Zauranicą, 
Zmniejszanie się bezrobocia w Anglii. 
Biura pośrednictwa pracy w Anglji wykae 

anty w dn. 3 marca 1,101,200 : bezrobotnych, 


czyli o 18,755 mniej, niż w dn. 25 lutego, a o 
148,909 mniej, niż w dn. 31 grudnia 1923 r. 


Ruch kult.-oświatowy, 
| KWESTJA ROLNA, 


Związek Niezależnej Młodzieży Socja- 
Fstycznej urządza w sobotę 22 b, m. o godz. 
8 w sali O. K. R., AL Jerozolimskie 6 — I p 
front wieczór dyskusyjny z referatem tow. 
o K. Kuszla p. t. „Kwestja rolna". Bilety w 

Cenie 500.000. mk. do nabycia w sekretarja- 
cie T. UR., Warecka 7 — I piętro, codzien- 


ł 


Tel. 139-86 


Poleca: 


kostjumy 
suknie 


„Jl MATY 


m Z ZO O OE A PO WE O ZZ R 


bieliznę 


T. U. R., 


Centralny Wydział Młodzieży. Zebranie Cen- 
tralnego Wydz. Młodz. odbędzie cię dn. 24 b, m. 
o godz. 10 wiecz w lokału „Robotnika”, 

Kofo Młodzieży T.U.R. Jerozolima, W dn. 23 
b m odbędzie cię walne zebranie koła o godz. 10 

rea wielkie 
niebezpieczeństwo zagrażać może masz grani- 
bedzie 


rano w I terminie, a o-godz. Li rano w II terminie, 
w lokalu przy ul. Chłodnej 41. © 


Westęaprski Wydzinł Młodzieży. Zebranie War- 
szawskiego Wydziału Młodzieży T. U. R. odbędzi 
się w środę.w lokalu TUR, AL Jerozolimskie E 
o godz. 7 wiecz. ; 

Ze Zw. Metalowców, Wydz. Kuft..Ośw. przy 

*Oddziełe Warsz. Zw. Metalowców urządza w da. 
23 b m. t | w niedzielę, wycieczkę do Muzeum 
Narodowego i Muzeum Wojsk Zbiórka o godz. 
10 rano wi lokalu Związku przy ul. L o 53, 


Życie gospodarcze. 

Notowania giełdy warszawskiej, 

Dolary St. Zjedn. 9.350.000 —9.300.00J — 
9.2500 0 2 


Franki francuskie 499.099 — 485.000 
Londyn 47 150.000 | 

Belgja 3900 3-326 500— 288.500 

Praga 27.600 - 264 00) 

Szwajcearja 4 617.002— 1.607.500 —- 1.615.500 
Włochy 404000 - 401.350 
Złoty fr. 1 809.000 j 


KOMUNIKAT. 


O FLOTĘ POWIETRZNĄ RZECZYPOSPOLITEJ. 
Obrona powietrzna Rzeczypospolitej jest jed- 
nem z najpilniejszych zadań, nad kiórego rozwią- 
zaniem myszą rozpocząć zgodną i wydajną pracę 
wszyscy obywatele polscy, rozumiejący. jak wielkie 
com i naszej wolności, jeżeli nie zdo 
na silną flotę powietrzną. ` faj 

Pragnąc PERS społeczeństwu potrzeby 
nasze w tej dziedzinie, oraz wywołać powszechną. 
chęć przyczynienia się do wielkiego dzieła zbudo= 
wania polskiej floty powietrznej iga Obrony Po- 
wietrznej Państwa urządza w niedzielę, dnia 23 mar- 
ca. o godz. 4-ej popol. w salach reprezentacyjnych. 
Ratusza, Aanias Lotniczą wobec Prezydenta 
Rzeczypospo itej. s 

A aani zegai głęboko odozuwajacy potrze- 
bę lotnictwa i żywo popierający wszelkie poczy- 
nania społeczne w tej dziedzinie, Minister Spraw 
Wojskowych, gen. Sikorski Prelekcje wygloszą 
zneni chlubnie pionierzy łotnictwa, posłowie: Dab- 
ski i Załuska, Orkiestra reprezentacyjna komen- 
dy m. st. Warszawy, oraz chór „Lutni swemi pro- 
dukcjami artystycznemi dopelnią niezmiernie ży- 
wej i zajmującej całości, 

Ze wuględw na doniosłe znaczenie rozpoczętej 
przez Ligę Obrony Powietrznej Państwa akcji — 
Akademia Lotnicza zapowiada się, jako  tłumae 
zamanilestowanie naszych zainteresowań  lotnict- 
wem oraz zbiorowego wysiłku, by Rzeczpospolita 
fPoiska postadła potężną fotę Pasz la celów 

i 284 


"KRONIKA. 


(Według danych Państwowego Instytutu Meteor.) 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie — 0,2, najńiższą >= 8,4. i 
Przewidywany przebieg pogody w daiu dzi- 
siejszytn: najpierw dość pogodnie, potem wznost 
zachmurzenia; wzrost temperatury (jednak nocą 
przymrozki), silniejsze wiatry z południo-wschodu. 
„Podatek od niezabudowanych placów, Odbyło 
się pogiedzenie komisji finansowo - budżetowej r2- 
dy miejskiej. . Zatwierdzono . przedewszystkiem 
wniosek magistratu w sprawie pobierania podatku 
od niezabudowanych placów znajdujących się w 0- 
„brębie miasta w wysokości 14% ich wartości 
recznie. Przyjęto również bez zmian zatwierdzo- 
'my przez magistrat budżet wydziału budownictwa. 


my się 


przewidujący dokonanie w ciągu r. b całego eze- | 


regu robót miejskich. Wreszcie komieja przyjęła 
wniosek magwiratu w prawie udzielenia koncesji 


|Kierownika 


| 


OBUWIE got. i zamówienia kz 
MANUFAKTURA 
JEDW ABIE 
po cenach zniżonych 


za gołówkęina RATY 


JEROZOLIMSKIE 19, w podwórzu | piętro. 


NA RATY 


‘na bardzo dogodnych warunkach 
wykwintne Okrycia damskie, kostjumys 
ubiory męskis oraz manyfaktura 


+ „GOLDHAFT” 


Nowolipie 30, M. By front II piętro 


PIJCIE najlepszą herbatę 
Towarz. Handli, 


„Wieliska 


POREZECORYCJ PĘRTONOTOTZOZ OBO WR ATR FPRABŁDCEBKIOWNKA 


ftp | 


maan 213 Towarzystwa Migi>nicznego 


KAROWA 34. 


SOBOTA dn. 22-go Marca r. b. godz. Ba 
wiecz. R 


Wiki Wieczór Poeci Payfstyznej 
„Wojna i Polcój” 


Udział biorą: pp. Jan Kochanowice. 
Antoni Słonimski | Józef Wittlin, 
Bilety od godz. 6-ej przy wejściu. 


| 


Z, pełnemi kwalifikacjami i kilkuletnią pra- 

ktyką kierowniczą do dwóch gimnas 

zjów humanistycznych (meskiego 

i żeńskiego) z prawami poszukuje T wo 

dla zakład. szkół żydowskich w Lublinie. 
Oferty skierować: 


LUBLIN Radziwiłowską 5. 


| 
l 
Nzjły zgon. W mieszkaniu własnem przy 
Świętojańskiej Nr. 27 zmaria rę z niewia 
przyczyny emerytka, Antonina Płamiń 
twałtownej śmierci nie ustalono. 
Tragedja umysłowo chorego,» W domu 
przy ul. Krak, Przedm. w zamiarze samobójczy! 
zadał sobie rany cięte brzucha 24-letni Karol 
tewski, umysłowo chory, , Pogotowie prze 
desperata do szpitala św. Rocha. e 


| W domu Nr, 19 przy u 


na budowę w granicach Wielkiej Warszawy kolei 
Młociny — Warszawa. Wszystkie przyjęte uchwa- 
ły wymagają jeszcze aprobaty rady miejskiej. b.). > 

Kwesta na, Pogotowie Raiunkawe. W dniu dzi- 
siejszym w calej Warszawie odbywa się kwesta na 
rzecz Pogotowia Ratunkowego Dla przysporzenia 
funduszów tak pożytecznej instytucji, jaką jest Po- 
gotowie Ratunkowe ńaszeń stolicy, nie powinno 
zabraknąć nikogo, któryby nie nabył czy to nale- 
pek, czy też bombonierek z cukrami, w których 
znaleźć może bony ma złote zegarki, względnie 
gratisowe bilety do najwytworniejszych kin w Ware) 
szawie. y j 

Czarne Kawa P. O W. P.Q.W. urządza dn. 
23 b. m. o godz. 7 wiecz. w malej sali Związku 
Pracowników Handlowych, ul Sienna 16, zwykłą 
„Czarną Kawę" towarzyską dla czlonków P.O.W. 
i wprowadzonych gości. « „ 

"ZEBRANIA } ODCZYTY. 

Obchód Zw. Strzeleckiego dla uczczenia 
imienin Marszałka Piłsudskiego. W niedzielę, 
dn. 23 b. m., o godz. 12 w poł. w sali Tow. Hy- 
gienicznego odbędzie się staraniem Związku 
Strzeleckiego obchód dla uczczenia imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego z udziałem ob. 
ob. Janusza Jędrzejewicza, wice-przew. Rady 
miejskiej, tow. Tadeusza Szpotańskiego, i red. 
wStrzelca” T. Czakiego, oraz artystów Teatru 
Polskiego, szkoły dramatycznej i szkoły ope- 
rowej. Bilety wejścia po 2 milj. mk. do naby- 
cia w lokalu Zw. Strzeleckiego, Al. Jerozolim= 
skie 27 m. 3 i brzy wejściu na salę. Członko- 
wie Zw. Strzeleckiego płacą po 500 tys, mk. 

Instytucja małżeńska i jej. rawwój hietoryczny. 
1Odczyt powyższy, ltezy z cyklu „O małżeństwie", 
twygłosi w niedzielę o godz. I w poł. dyr. Juljan 
pMachlejł w auli Uniwersytetu Warsz. (Krakowskie 
Przedm. Odczyt ten urządza Sekcja Prawno- 
Społeczna T-wa Fugenicznego na fundusz I-go la- 
wtyłutu Eugenicznego w Pojsce. 

Ze Stow, W icieli Polskich M Zjazd 
Krajowy S. W. P. odbędzie się w Warszawie. w dn. 
23 b. m. w lokalw S. W. P przy ul Królewskiej 16., 
Początek zebrania o godz, 11 przed południem. W 
zieździe mogą brać udział, oprócz delegatów, wszy» 
scy członkowie Stowarzyszenie, wszakże tylko z 
glosem doradczym i 

Z Wolnej Wszechnicy Polskiej. Dn. 23 b: m 
© godz. 12 w poł. w sali posiedzeń T-wa Naukowe- 
go w Pałacu Siaszica (Nowy Świat 74) odbędzie 
się wykład prof. E. St. Rappaporta z cyklu nie- 
dzielnych wykładów „Colegium Publicum* g. t 
„Sędzia, państwo i społeczeństwo”. 

Z Polskiego T-wa Chemiomy:go, Dris o godz. 
8 wiecz, odbędzie się w Duż. Audytorjum Che- 
micznem Politechniki Warsz. 2-gi z kołei odczyt 


Upadek ze; schodów, 

ki Świat sanitarjusz Pogotowia Ratumko 
Czesiaw Lesifński, wynosząc skrzynki z wyr 
ćukierniczemi z fabryki Mieczysława Czapli 
go, Poem na dzisiejszą kwestę Pogot 
spadł z kiiku schodów kamiennych. Lekarz 
"gotowia stwierdził nadłamanie wiązadeł krzyża 
biodra, poczem przewieziono go do szpitala śv 


u sądów. 

Wyrok w sprawie tentrów w GaJerji Luksembu 
Brak wiawy budowlanej i ustalenia ko 
tencji władz do spraw budowlanych jest p 
dem ustawicznych zatargów, wyrazem czego 
są aż cztery wyroki, ogłoszone 19 b. m. przez 
wyższy Trybunał Administracyjny z powo 
dowy teatrów w Galerji Luksemburga. a) 
i) Wyrokiem ż dn. 15 lutego 1924 r. 
Tryb. Adm. odrzucił skargę Marii Brunache ' 
24 października 1922 r. z powodu niezatwi 
„nia projektu teatrów. i 
2) Wyrokiem z dn. 20 tutego 1924 r N. ' 
odrzucił skangę Marji Brunache w sprawie w 
mania robót budowlanych w dn 16 grudnia 1 
3) Wyrokiem z dn. 20 lutego 1924 r. N, 
odrzucił skargę Marji Brunache i Maksym 
Luksembunga z dn. 21 lutego 1923 r. w prawie 
zatwierdzenia planów zamiennych, fa 
4) Wyrokiem z dn. 20 lutego 1924 r N. 
odrzucił skargę M. Luksemburga z powodu wstrz 
mania robót budowlanych w da. 20 maja 1923 r. 

EA sj NK 
Teatr i muzyk: 

TEATR ROZMAITOŚCI. —_ 
Jubileusz Honoraty Leszczyńskiej. 
Honorata Leszczyńska to jeden z- 
dynastji aktorskiej Leszczyńskich. We kr 
tej rodziny leży ukochanie kunsztu, 
dziedziną jest piękny, żywy gest, kszt 
mówiącej twarzy (mimika) i rzeźbienie 
polskiego. Jubilatka pracowała 
ciągu 40 lat, była tą kapłanką, co taj 
zdaje następnym pokoleniom drogą prz 
du; tradycji ustnej i szkoły. h 
talent aktorski Leszczyńskiej olśniewał 
wnię w jej rolach, zwłaszcza komedjo! 
było jeszcze kina utrwalającego na za 
przelotny cud gestu a po dziś dzień niema 


z cyklu odczytów „Pierwiastki chemiczne w świe- 
tle badań współczesnych”, urządzanych staraniem l £ P n 
Polsk. Tow. Chem. odczyt prof. WWP., dr, Lud- | sobu NE bój sód wyma 
P , u 4 , A | GOP. | ; akcen ci . G x 
y Wertensteina: sick promieniotwór- iL Aaral doctjok, c A GAJ 
Źriasoreńą sędziów i prokuratorów. Da. 2i 23 „przymierza między dawnenii i młodemi lal 
marca e. b. Odbędzie się, w cali T Sadu Apelecyj. | a scenie polskiej. tej wychowawczyni 
nego w Warszawie (płac Kraeińskich nr. 3, nowy nych form. kształtów i d oskonałego słowa. 
gmach) walne zgromadzenie członków Zrzeszenia PARA st wik R e ko, zy, 
: A $ 1 1 ę wiernym ko: 
SE i prokuratorów. Początek dzy o = 5 tem, Przemówili Józef Kotarbiński 1% $ 
WYPADKI. y wieki, dary, wieńce i kwiaty złożyły c: 


l ; nej pracownicy wszystkie teatry i 
u Gdy zamieszkała w do- : Ą s jg 
kaw dd bear zybowskiej, Sala, Forma, po- zrzeszenia aktorskie, a publiczność nien 
z miasta do mieszkania, zastała tam wy- 


fupem wartości 10 milja tolet pone, SA pł zp Ey 
chodzącego złodzieja z hupem wartości 10 miljar- | loletnią bogatą, wytrwałą i wie 
dów. Na drga alarm nadbi t dozorca -domu scenach polskich a iket pra 
j złodzieja ujął, W urzędzie śledczym stwierdzo- tad. $ j d 

no, że jest to zawodowy złodziej mieszkaniowy, | 7" e urządzanie jubileuszów i ro „hf 
Zelig Lewkowicz znaczenie nietylko indywidualne ale i spi 


mu Rz 
wróciia 


Zażcocio p W mieszkaniu ma pl Grzy. | czne. Publiczność uczy się w ten sposób 
i 3 atruła sí i świ y DY BEŻ Sposób 
Partar C h, iep z r p arpani >t kke zamieć i szanować ciągłość pracy kultur 
leniu ocy, lekarz Pogotowia — na żądanie ro- atego urządzanie rocznie i jubileuszy v 
| dziny — pozostawił Frydlewską w stanie ciężkim | WEJŚĆ w zwyczaj także w innych g ę: 
na miejscu, twórczości kulturalnej. — ` KPE 
Przejechanie. Na rogu Wilczej i Mokotowskiej Grano komedję Martineza - Sierry. 
wóz przejechał riannę Młynarczykową z Sie- mać M; z s 
erek. Lekarz Pógotowia stwierdził ranę szarpa- „Panna Romantyczna". Miła, pogodna, 
„lewej skroni i przewiózł poerwańkowaną do | CZTA komedyjka o łagodnym uśmiechu 
Dz Jezuą, a ła ujęta przez reżysera (P. Owerlłę) 


łaściwym. Grano ją znakomicie. Obok ju- 
bilatki ‚która w swej krótkiej roli mistrzow- 
gkiemi pociąśnięciami umiała wyczarować .po- 
stać mądrej, dobrej, doświadczonej babuni 
- grali świetnie, jakby pragnąc uświetnić uro- 
T cz stość, zwł 
y: zwłaszcza Junosza - Stępowski, Maj- 
jd rowiczówna i H. Pawłowska. W repertuarze 
Ex owy rola „romantycznej panny' 
i e należała do najlepszych, najswobadniej 
4 najwdzięczniej zagranych. Junosza - Stępow- 
ki był nieporównany. Wszyscy inni wywią- 
'zali się z zadania nietrudnego zresztą w spo- 
- sób „dodatni (Lindorfówna, Jarszewska, Ben- 
| da, Skarżyński, Zdzitowiecki). 
X nie sympatycznego wiecżoru ponownie wywo- 
'łano i obsypywano oklaskami jubilatkę wielo- 
rotnie. 


Z. K. 


Więczoreh „Carmen“. 
Teatr Rckmaitości, Dziś i jutro „Romantyczna 


nna" Jutro popoi. po cenach zniżonych „Marja 

szczyńska”'. 

Teatr Letni, Dziś „Naczelnik to ja”, rar o 

dz. 4 popol „Papa“. 

 Reduia. Dziś „W małym domku”. CWA o 

dz. 12 VIII poranek p. n. „Pochwała wesołości? 

ugi cykl inscenizowanych dawnych piosenek poł- 

O godz. 3 m. 30 „Ponad śnieg”. Wieczorem 

m otwarty”. 

Teatr Polski, Codziennie „Żywy trup”. W nie- 

o godz. 3% popol. „Lekkomyślna siostra”, 

Teatr Komedija. Dziś premjera komedji Sidneya 

aka „Proces rozwodowy”. Juiro o godz. 4 

pół. „Ananas”, 

i tr Mały gra codziennie komedję „Wspania- 
rogacz". 

= Teatr Wodewil. Dziś „Najpiękniejsza % kobiet" 

Teatr Nowości. Codziennie „Frasquita” 

Teatr im. Fredry. Dziś o 4 popoł. przedsta- 

enie dla młodzieży po cenach od 500.000 „Dziew- 


——NIGCI 


D. N. C. 


NĄ i 


watows 
i obrusy 
o w sztuczkach 


WAGA! 
"jl; gitymacji. 


A RATY 


Garnitury i paita męskie 


Na zakończe, 


BAWEŁNY 
EORDONKI 


` TOwARY So [EE 

KAMGARNY, BOSTONY, WELOURY i MATER- 

JAŁY ANGIELSKIE NA KOSTJUMY DAMSKIE 
i GARNITURY MĘSKIE. A 
TOWARY BIAŁE: 

OBRUSY, KOLOROWE iBIAŁE RĘCZNIKI, 

PRZEŚCIERADŁA, POWŁOKI, 

HAFTOWANE RĘCZNE i MASZYNOWE, GO- 

TOWĄ BIELIZNĘ MOR DAMSKĄ, DZIEN- 

i N ; 


wybór okryć damskich | ubiorów męskich: 


Suknie i bluzie 
Chusiki jesienne i zimowe 
Firanki różno 


wielki wybór bielizny damskiej, męskiej | aptos 
wej najtaniej tylko w firmie „KREDY TPOL* 


spólna Na 32, Sklep Na i5. 


P.P. urzędnikom zamiejskim dajemy za okazaniem le- 


Wykwintne okrycia i kū- 

stjumy damskie, 
i jesionki męskie 

najtaniej w pracowni ZŁOTA 16 m. 29. 


NA RATY! Ceny gotówkowe 


; ‘Ubiory; Jesionki męskie i okrycia damskie. 
ocza ! m. 28 róg 6 łabiza li p. Dojazd tramw.0. 


"WYPRZEDAŻ 
` po cenach bardzo źniżonych I NA RATY 


Angielskie paita damskie 
oraz materjaty na garnitury męskie 


: HEN „DIVAT“ Złota 24, sklop. 


R 


Cukie 


Wieczorem dziś í jutro 
W niedzielę po raz 
„Przygoda 


czę Z chaty za wsią. 
„Dziewczę z chaty za wsią". 
pierwszy o god. 125w poł. dla dzieci 
Kasi” i 

_ Teatr „Stańczyk”, Codziennie „Hip-hip-hura" 

Qui pro Quo. „Szopka Pikadora". 

Z Filbarmonfi, Jutrzejszy poranek wypełni tms- 
zyka skandynawska, W programie utwory Grie- 
ga, Sibeliwsa, Svendsena i in. Dyryguje Józef Ozi- 
miński, 

Na jutrzejszym popołudniowym koncercie sym- 
fonicznym, pod dyrekcją G. Fitelbenga, wąkonana 
będzie druga symionja Skrjabina. Solista, Jerzy 
Żurawiew, grać będzie koncert fortepianowy Czaj- 
kowskiego 

Wojna i pokój, Dziś o godz. 8 wiecz. w sali 
T-wf Bygienicznego, odbędzie się wieczór poezji 
pacylistycznej, na którym występią: Jam Kochano- 
wicz, Antoni Sfonimski i Józeí Wittlin, Bilety od 
godz. 6 wiecz. w kasie T-wa Fiygienicznego. 

Z sali Komserwatocjum. Dziś recital skrzypco- 
wy proi. Bronisława Lewensziejna Interesujący 
program zawiera utwory starych włoskich mistrzów, 
jak również EARAIL BE francuskich ostatniej 
doby. 

Kompozytorski wieczór K. Szymanowskiego w 
znalkomitem wykonanin siostry jego, Stanisławy 
Korwin - Szymanowskiej, powtórzony będzie ze 
względu na ogromne powodzenie 'poprzedniego w 
niedzielę, dn, 28 b. m., o godz. 8,15 m cali Konsere 
watorjum. 


'Nadeszły. 
SUCHE 


OBOTNIK sobota, 22 marca 1924 r, 


Wydział Zaopatrywania 


Magistratu m. sto. Warszawy 
KREDYTOWA Nr. 2, pokój Mr. 11, Tel. 279-21. 


Wznowiono sprzedaż kupcom prywatnym. 


WETNI 


Przędzalni francus 
poleca Polaka Centrzla Hand! 
Współwtaś-iciele Grochowskiej Fabryki Nici 
warszawa, Krucza 2%. Teol.: 437-172 A 266-1%. 
Żądać wyczerpujących ofert i cenników. i 


na worki po cenaoh kone 
kurenrcyjayoh ewent. z do- 
stawą sprzedaje 


Pianista, proi. Konstanty Heintze, wystąpi na 
recitalu wlasnym wi poniedziałek, 24 b. m w sali 
Konserwatorjum, 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
ROCOCO, — „Przebudzenie się wiośny”. 


Niedawno w kino „Pan“ wyświetlano obraz 
pouczający „Jak uświadomić dziecko” — film, któ- 
ry w „Racoco” można było widzieć był jakby dal- 
szym ciągiem akcji dążącej do przekonania szero- 
kiego ogółu, jak fatalne bywają skutki nieuświado- 
miania młodzieży. 

„Przebudzenie się wiosny” jest to przeróbka 
znanego dramatu Wedekinda — dramatu osnulego 
ma tragedji dzieci. Bohaterami sztuk? są nielet- 

"mi — ich przeżycia są wynikiem wadliwego wycho- 
wanią, fałszywego stanowiska rodziców wobec dra- 
żliwych kwestji. Skutki nieuświadomienia i braku 
zdolności pedagogcznych u wychowawców są za 
straszliwe: dwoje dzieci kończy tragiczną śmiercią, 
trzecie po ucieczce z domu poprawczeżo oma! nie 
dostaje obłęcu i tylko dzięki więjkiej energii ży- 
ciowej pozostaje przy życiu. 

Obraz odznacza się dużem zrozumieniem psy- 
chologicznej strony dramatu, lecz szwankuje, jak 
awykle przeróbki z dzieł literackich, nagromadze- 
niem zbytecznych szczegółów. Charakter filmu jest 
zresztą bardzo miły — wprowadzenie młodocia- 
nych bohaterów nadaje mu ton „pewnej świeżości 
i wesela, który rozjąśnia tragizm założenia dramatu. 


Na Jambty 
Kk'LIMY LIMY 


ch i angielskich 
Niiómi S. WEGENIŁO i S-ka, 


PÓWŁOCZKI, 


NĄ 


P aia Te ASA BA RAE OE WZA WADLIWIE NE WATA SAP CZOŁA 
POLECA SKŁAD MANUFAKTUROWY 


„BŁAWAT BIELSKIE 


Zelazna 84 m. 26, tel. 282-95, 


w podwórzu na lewo (-sze piętra. 


NA 


Centrala 
Przejazd Nr. 1 


tel. 252-50, 


Towary welniane, goto- 
we ubiory męskie, dam- 
skie i dziecięce na naj- 
dogodniejszych warun: 
/ kach. 


ARTISTA MALARZ 


lub ma!arka (rysownik) 
poszukiwani. £głaszać się: 
Żytnia 20 m. 3% 


Potrzebni są 


stolarze 


i chłopcy z początkami 
Cicha Nr 6. 
Kuliński i Pszczółkowski 


3. Or. mod, Zofja Rostkowska 
| skór., wener., analizy krwi na a= 
tis, wk o LWOWA, tel. 95-29, dan 


ubiory 


Wydawca: Rada Naczelna P, P, & 


. 


e 1500 TE „len, 
Biz towary za 


Każdy ma możność ubierać się 


ina RA 


Okrycia i Kostjumy damskie, 


gotowe i na zamówienia 
wo własnych pracowniach, 


Krój wykwintny. 


` 


= m R OZN, |. TĄ 


iFachowiee 


specjalista w krojeniu fornieru 


potrzebny 01 zaraz. 


ý Reflektuje się tylko na pierwszorzędną siłę mogącą 4 


rowej. 


Posada stała dobrze 


NA RATY. 


Elektoralna 20, 
gdzie dostanie na s Faty długoterminowa 


scu według ostatniej mody. 


zegranicznych I krajowych. 


Ubiory męskie, damskie 1 dziecinne, detelicznie manutaktura 


różne trykotaże oraz bieliznę 


ror wm 


Krawcy cywilni i wojskow 
do stałej roboty (za dom) forantowej | O. 


POSZUKIWANI. 


| 
= S 


Zgłaszać się: DA. KURCAN, Długa 50. 


Redaktor -Le WYWIA jaa M. Borski. 


1w zył na szczere uznanie. 
o 


„POLSZY 


Ubiory męskia 


podług ostatn'ch medeli. 
Robota solidna: ; 
Uwaga] Podczas obiadu od godz. 1 | pół — 3 pp. magazyn zamknięty. 


mae długoletnią praktykę przy maszynie fornie- 


Zyłszenia to „PAR” Poznań Fr. Ratzjzaka 6 pod 12,505. 


NA RATY. 
Kto chce być elegancko I modnie ubrany niech wstąpi 


w iacazynu Angielskiego 
Te . 203-234, 


SKIE i DZIECIĘCE wykonane we własnej pracowni na miej- 
Uwsga. Stale na składzie wielki wybór materjałów 


P.P. urzędnikom zamiejsc. dajemy za okazaniem fegitymacji. 


fs „ZGODAC Praga, Brukowa Ne 35, sklep frontowy 
a WETA n ne a 


mr. 81 


ZO a 


Zewnętrznie film nie odznacza się niczem szcze- 
gółnem. Zdjęcia są przeciętne, reżyser zbytnio się 
nie wysilił, a strona dekoracyjna potraktowana z0- 
stała najzupełniej lekceważąco. I 

Oboje młodzi bohaterowie, jak i cały „kome 
plet” aktorski, składający się z adeptów wiedeń- 
skiej szkoły filmowej. spisał się jaknajlepiej i zasite 


x ika 


m LJ 
Sport. 
Chód neokoło Warszawy. 

i Wyznaczony na niedzielę, dn 23 b. m., a orga- 
mizowany przez Warsz. Związek Lekko-Atletyozny 
chód naokoło Warszawy, zapowiada się, jak do- 
tychczas, bardzo interesująco. Oprócz najlepszych 
lekko-atletów klubowych, posiadających już dosko- 
nalą rutynę w tego rodzaju zawodach, zglośiło się 
wielu zawodników, nieuprawiających dotychczas 
chodu lekko- „AUE cz, jakotez wielu sportowe 
ców niestowarzyszonych, 
ponosen w WO 

POKWITOWANIA. 
Na Robotniczy Wydział Wychoweu'n Dyiecka. 
Józeń Mielczarek mk, 2 miljony. Dla uczczenia 
imienin Pierwszego Marszałka Józela Piłsudskiego 
z pierwszych zarobionych pieniędzy, składa Stani= 
siaw Rozen mk, 10 milj. 


Na T-wo Walki z gruźlicą. — 


M. C. mk. 5 miljonów. 
Na Ligę Obrchy Powietrznej Państwaj 
Z. G., jako przegrany zakląć 2 p. C. K., ak. $ 
miłjonów, 
Na Barsę im. Pilsudsiego, 
Dla uczczenia imienin Marszałka Józefa Pite 
sudskiego, personel szkoły powszechnej Nr. ‘32 


składa mk. £0 miljonów. 
Do dyspozycji Marszałka Józefa Piłeudskiefo, 
jako uczczenie Jego imienin, składa KAR. mk. 10 milj, 


WERL 


v 
COTON PERLE ş 


MLM m. 


TANIO i wykwintnie jedynie w firmie 


99 Niecała Ne 2, 
tel. 295-08. 


z cd 4 na spłaty 
d'ugoterminowe 


Sukna, Korty, Krepy: 
Kowerkoty;, 
Gabardiny, 
Adamaszki, 
Materjały Bielizniana. + 


R 


Amused Gkaóń . | 


Baczośi! Garnitury męskie, pal- 


ta wiosenne, spodnie, 
| alpagowki, w wielkim wyborze 
A na składzie. Szyjemy na zamós 
iwienia z, wlasnych i powierzo* 
nych materjatów o 50% taniej. 
Wykończenie solidne, fasony naje 
I modniejsze. Wytwórnia Ubiorów 
Męskich Sipowski i Majewski, 
Chmielna 49. Front ll p. m. 5. 
"(Narożny Jom przy Dworcu Głów 
nym). 


E 


acan DEE 
opł wy Brarmis z Petersburga. 


$ 
hy Dokiór Cnoroby weneryczne, 
skórne, płciowe. 9—3 i 5—8. No- 
wy-Świat 46 m. 18._ Niezamożs 
nym ustevstwo. 


Gramofony instrumenty muzy” 


czne w wielkim wy» 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań "poleca po eenach najniże 
szycn Feigenbaum, Bielańska l. 


Nehle solidne w wielkim wybos. 
ize poleca Franciszek 
Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne. 
ONA 


| peset do szycia „Kasprzyce 
kiego’ Hurtowo— Delalicznte=— 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. _ Zamawiać można listownie. 
ZZ 

Na gitaro, mandolinie, man» 
dyonczeli, skrzype - 


cach, wiolonczeli, lekcji gry za* 
sadniczej poważnie traktuiącym, 


UBIORY MĘ- 


NA RATY. NA RATY. EB|'iecałz 10—13 Z uczniami do- 
ONDARZA || zzawansowanymi tworzę le- 
si kcje zbiore zbiorowe. 
zgrane połamane kupuję 
NA RATY T E lub zamieniam na nowe. 


Płace najwyższą cenę, Przyjmuję 
sie również de reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne, Fcb 
genbaum, Bielańska |. 


Czytajcie 


: L księgę Pamiątkową 


P. P: s. 
Odbitn w drukarni „Robotnika”, Warecka % 


# 


ma 


